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1 -~&dujący ludzie przemysłu~otnict!-Va 

Odzj ykonuję przeciętnie 128 proc. bazy 
Byłem jeszcze chłopcem, kiedy 

straciłem rodziców. Gdy podro­
ałem, długo chodllliłem od fabryki 
do fabryki, prosząc 
o pracę, a wszędzie 
mi jej odmawiano. 
Aż wreszcie dosta­
lem się do fabryki 
Geyera. Ale troski 
moje wcale się nie 
skończyły - ciągle 
2e strachem myśla-

- łem, czy jutro nie 
zostanę zredukowa­
ny. 

Dopiero rok 1945 
zmienił wszystko w 
moim życiu. Podob­
nie jak setki tysię­
cy innych robotni­
ków zacząłem pracę 
jakby od nowa. Ina-

w porządku. Praca moja jest co­
raz wydajniejsza. 

Jeżeli dzisiaj pracuję wydajnie, to 
przede wszystkim dla­
tego, aby nie wróci­
ły tamte złe czasY,, 
którym nieodłącznie 
towarzyszyły - tro­
ski, zmartwienia i 
bieda. Oto odpo­
wiedź dlaczego uda­
ło mi się WYkonać 
plan roczny przed 
terminem, osiągając 
przeciętnie 128 pro­
cent wykonania ba­
zy. Wiem, że moJą 
pracą i codziennym 
wysiłkiem dziesiąt­
ków tysięcy innych 
ugruntowujemy nie 
tylko nasze dotych­

4 

ORGAN KW I Kt. POL·SKIEl ZJEDNOCZONEJ PARTII 

NR 295 - ROK VII ŁODź, WTOREK 13 LIST.OP ADA 1951 ROKU 

Zaprzesła~ie. działań wojenn)'ch w Korei 
• 
I 

ROBOTNICZEl 
CENA 10 GR.. 

30 powiatów 
korzysta już ze zwolnienia 

od miarek i odsypów 

' czej teraz spoglądałem na swoje 
krosna. Najmniejszą choćby uster­
kę naprawiam sam, nie czekając 
na majstra. Do pracy przychodzę 
wcześniej, aby obejrzeć i spraw­
dzić, czy wszystkie warsztaty są 

czasowe zdobycze, ale zarazem 
zbliżamy lepsze jutro - socja.Urzm. 

STEFAN PRZYBYŁ 
tkacz z ZPB im. Dzierżyńskiego 

zakaz produkcii broni ałomowei 
uchronią· świat przed niebezpieczeństwem wojnn 
Oświadczenie J. Malika na posiedzeniu Komisji Ogólnej Zg.romadzenia ONZ 

PARYŻ (PAP). - Jak już donosiliśmy, Komisja. Ogólna posta­
nowiła zalecić Zgromadzeniu Ogólnemu Narodów Zjednoczonych 
umieszca;eniie na porządku uiennym obrad \vniosku delegac.Ji ra­
dzieckiej „0 środka.eh mających na celu zapobieżenie nowej wojnie 
światowej ora.z ut.rwa.lenie pokoju i przyjaźni między narodami". I 

dcić się na włączenie go do porząd­
ku dziennego. 

WARSZAWA (PAP). - W dniu 
10 bm. najlepsze wynliki w plaino­
wym sku.pie zbo:lJa uzyskiałi chłopi z 
wojjewódzrtw: katowtickiego, krakow­
skiego, łódlllkiego i rzesoowskiego. 
Najsłabiej skup_ zboża przebiega w 
wujew~twach: gda~skim, srzczeciń­
&kim i bia~ostockim. 

Ponad z NRD SPRAWA REPREZENTACil 
cmN LUDOWYCH w ONZ 

Granice 65 proc. wykonania rocz­
nego planu skupu zboża osiągnęli 
chłopi z dalszych 10 powiatów. 90 tys. ton ziemni51ków 

przybyło iui na Slqsk Uzasadniając konieczność włąC'Ze­
nia tego punktu do !POrżądku dzien­
nego obrad, delegat radziecki Malik 
oświadczył, że należy podjąć kon-

kretne kroki. aby wyprowadZ:ić 
i;wlaL z tej nieberz;pieaz;nej sytuacji, 
w jakiej znalazł się on w req;ulta­
cie knowań podżegaczy wojennych j 
iych, którrzy im pomagają. Należy 

Następnie delegacja radziecka Osiem dalszych powiatów prze-
wniosła o umiesrzczenie na porrz;ąd- kroczyło 90 proc. planu rocznego i 
ku dziennym sprawy reprezentacji zostało zwolnionych - podobnie 
Chińskiej Re.publiki Ludoweó w jak poprzednio 22 przodujące po­
ONZ, wiaty - z obo,viązktt odsypów i 

KATOWICE (PAP) - Na Sląsk 
przybyło dotychczas 92.876 ton ziem­
niaków importowanyca z Niemiec­
kiej Republiki Demokratyeznej. 

ski. Ostatnie transporty nadejdą do 
stacji granicznej w najbliższych 
dniach. 

• • I' przede wszystkim położyć kres woj-
Przeciwko temu wnfoskCYWi wystą- miarek. 

pił przedstawicid Syjamu, a wn:Io-1 Łącznie więc rz. obowiązku od­
sek jego niewłączenia tej Sjpl'awy do SYPÓW i miarek zwolnionych zosta-Stacja kolejowa · w Gliwicach 

przyjęła w okresie od 23 paździer­
nika do 10 listopada br. ok. 5.600 
wagonów ziemniaków. Transporty 
przybywaią regularnie każdego dnia 
1 są w szybkim tempie rozprowa­
dzane do zakładów pracy oraz do 
punktów dystrybucyjnych. 

Na rody kolonialne zrzucą jąrzmo tmper1a izmu nie w Korei. Trrz;eba niezwłocwie 
poazynić kroki pmeciwiko przygoto-

Wspólna deklaracja partii komunistycznych Algeru, Maroka i Tunisu' waniom do noweij wojny światowej. (Dalszy ciąg na str. 2) lo 30 jpOWiatów. 

Pl"Zygotowania te - podkreśla dele\­
P ARYZ (PAP). - Prrzedstawlciele I utrata wpływów na Bliskim i Srod- gat radziecki - prowadzone są w 

parfli:i komunistycznych Algeru, iMa- k~~m Wschodlzie, pragnę~by ~~- pewnych krajach, zwłasecza w Sta­
ro.ka i Tunisu, zebrani w A•lgerze 51 lezc w Alge:rze, Maroko ~ Tunisie nach Zjednoczonych, w Am.glii li we 
listopada 1951. r. ogłosili deklaTację, pod~y ~~ren dla .utrzym~rua swych Francjl oraiz w innych państwach, 
która stwjerdza m. in.: przywileiow kolomalnych 1 dla_ przy- należących do agresywnego bloku 

Nowe zwycięstwo budowniczych komunizmu 

W dniu 9 bm. zakończono już w 
NRD załadunek ostatnich transpor­
tów ziemniaków z ogólnej liczby 
100.000 ton przeznaczonych dla Pol-

Ludy ucisk>ane rz;r12JUcaiją jarzmo ~piesrzenia swych pnzygotowan wo- atlantyckiego. Należy Wll'eszcie ~-
k 1 ·aln Jennych. kazać produkcji broni atomowej o-

o om e. Nairody a•lgerski, marokański i iu- rall rorzdągnąć ścisłą kontrolę nad 

Kanał Samgorski 
użyźni pustynne ziemie w pobli.żu Tbilisi · 

Im,perialliści, kltórym grozi ostaite- n""l"" w1·~ny '":•korzystać b __ ogate do- •- · '· t · . ,,„ ..... „ "" wy,,,onamem tego IZl8;.n.azu rz; ym, ze 
czne wypędzenie z AIZlji i powazna św·;~d~·e~'~ hi·~00.-:1·. Możliwa. 1'est ~ ._..,. ._, ~ ,_, · energia atomCYWa i iistn:iejące bom-

------------------------------ rzecza skuteC'l.11e prrieciwstaw'.ien;ie by atomowe winny być wyikOl'rlysta­
się :ilnpeirfalistycrmym .planom wi;mo- ne wyłącznie d. La celów pokodowych. 
żonego ucisku i wojny. Rzeczą mo-Osiągnięcia ·Czynu Październikowego 

utrwalić w walce o roczny plan 
Wspaniałym Czynem uczciła łódzka. klasa robotniooa 34 r6cznicę 

Rewolucji Październikowej. We wszystkich zakładach pra-0y rO'LWinęl? 
alę i pogłębiło soojalistyczne współza.wodni?~o ~~Y o to, ~to. leJ!leJ, 
więcej i 087.CZędniej wYProdukuje na ca;esc W~elkiego Pazdnemika. 
z niebywałym entuzja'lllllem setki tkaczy, prządek podejmowały 'lobo­
'Wliązania li WYkonywały je walcząc uPllł.'cie z tntdnośoiami. Po trzecim 
kwartale, w którym da.I się Olkzuć pewien rzastój w przemyśle b&weł­
nianym, osłabienie tempa wa.lki 0 wYkonanfo planów produlscyjnych 
w październiku nastąpił ogromny ~. u«1J1yni-ono 11owamy krok na­
pnód. z inicjatywy robotników ~tosowa.no wiele nowych metOd pra.­
ey - ZMP-6wka Owyl w Zaikłada<ih im. ReY11Donta. rzmniejszyła sta~ 
swej brygady o 2 osoby. W ZPB im. I Dywizji Kościuszkowskiej młod?;~ . 
tkacze zorga.nizowali pierwsze „trójki". Dńesięć IPNądek z przęd23ln1 
śttdnioprzędnej ZPB im. Marchlewskiego przeszło z obsługi czterech 
na pięć stron. W zakładaclt lm. 1 MaiJa rnoh w.iel-Owarsztatowy ogunął 
90 lll'Ządek. 

Trudno mówić o wszystkich suk<iesach Otyn.u Październikowego. 
NaiWet zakłady, wlokące się dotychczas w ogonie, przezwyciężyły d-0-
tychczasowy zastój. Tkacze ZPB Ibn. At'lmil Ludowej podnieśli produk­
cję o '1 proc., w tkll.lni ZPB im, Stalina wzrosła o 3 proc. wydf\jność na 
krosno - gochinę. Poważny pnełom nastą!pił w Układach im. I Dy-
wd'lJJi Kościuszkowskiej. · 

iJ.i.wą jest osiągnięcie szybkich po- !Jelegat ~~n~rykai1slti Austin ;ue 
stępów na drodze do w:YZwOłenia 3 m~gł z.na~et:c zadnych a_rgum~tów, 
naszych krajów. W tym celu nale- kto1·e mo~a by :v~sun~c P~~~Ito 
ży roowij.ać rz.jednoczoną akcję rozpatl'z.emt~ na :> 1eząceJ seSJl wmos- 1 
wszystkich bez wyjątku sił patrio- i ku 1-adz1eck1ego i zmuszony był rzgo­
tycznych i postępowych celem urze- i ---------

czyi.vistruenia 'Postulatów narodo- I 
:wych, na.leży pogłębiać so:.idarność z obrad Zgromadzenia z bramnimi nal'Odami. walczącymi 
również. o swe wye;wole.rnie. Ogo'lnego ONZ 
Należy ip:raygotować w Algerze, 

Marnku i Tunisie konfetencję kra- PARYŻ (PAP). - W poniedz.iałek 
jów Bliskiego j Srodkowego Wscho- odbylo się kolejnf' posiedzEnie ple­
du 01'~, A:firyki Pół.nocnej, która n:a narne ~esji Zgromadą.enia -Ogólnego 
się odbyć w styczniu 1952 r. w Kai- ONZ. _ 
me pod' egidą Ś\\"iatowego ruchu po- N'1 se&H w 'loku obrad "wygłosił I 
k<>jowego i ll:tóra wniesie poważny pr.zemow1en'e szef delegacji polskiej I 
wkład w ,~·a,lkę riarodów kQloni~- :wirQl;}iiD.is~f'l' AAP'!..W_ wll'ra'Ilk . .zmrch - 1 
nych :i tzruleznych. l Stefan W1erbłowski. 

KTORY POWIAT PIERWSZY WYKONA 
PLAN SKUPU ZBOŻA? 

Stan na dzień 10 listopada br. 

100% I I 

MOSKWA (PAP). - W Gruziń­
skiej SRR odbyło się uroczyste 
otwarcie Kanału Samgorskiego 
jednego z głównych obiektów bu­
dowanego w Gruz.ii wielfl:iego, sam­
gor>i~iei;o systemu irygac:vhe~n 

samgo1sk:iego, które przekształcą się 
w kwitnące pola, sady i winnice. 
Otwarty w tych dniach Kanał Sam­
gorski biegnie od Jory w kierunku 
Tbi.lisL Kam:l ten stanowi niezvv'y-
1· 1 " • k:i rn•-IP:nw :m n budo•7l0 h \'-

Morremy być dumni z osiągnięć łód2lklej klasy robo~, możemy 
być dumni z Czynu, jaldm ucric;iła 34 rocznicę "Rewolucji Październiko­
wej, Te osil\lldęcla nie mogą jednak szybko 1>rzeminlli(:. N.ie możrul. do• 
puścić do tego, a.by po okresie poważnego wm-ostu wyda..iności pracy, 
wzrostu entuzjazmu robotników dla spraWY wykonlllllia. planów pr.o­
dukcyjnycb - nastą,p\ła demobilizacja. Znaljdujemy się na osta.tnim 
etapie walki o realmaeję tegorocznych za.dań produkcyjnych. J.\oiaml' 
poważne 23!ległości za ubiegły kwarlał. Nie mOŻDa więc poo;wolić na 
osłabienie tempa produkcji. Nowy 2:&1>ał, jaki wykrzesały z siebie zało­
gi naszych fabryk, musi zostać }l()Cltrzymany i utrwalony w ciągu na­
stępnych tygodni. Stoi przed nami poważne zadanie WYkonania plainn 
przy jednocusnym prwestrzeganiu surowego nalkaa:u oszc.zęd:noścd, przy 
walce o pełne wykorzystanie parku maszynowego, o podniesie.nie ja­
kości produkcji, o z.likwidawam.ie marnotrawstwa, które występuje 

l~----'--"--1---'----+--- ,---,--~ 

Zwolnieni od miarek i odsypów 
Pierwsze wody sply1iv1j1~ -do 1wtęż11e11-1• tbiliskiego zbiornif;a. 

80% 80,QUj. 

70% 

600/0 
w wielu naszych zakładach. 

Piotrkóm Brzeziny Wieluń ·'.Rawa Mazow. lladom•ko Sieradz 

Otwarcie Kanału stało się prawdzi­
wym świętem całego narodu gru­
zińskiego. 150.000 uczestnik~ wie­
t.u, który odbył się z tej okazji, wy­
stosow;iło list z pozdrowieniami do 
Stalina, wyrażając ogromną 
wdzięczność za nawodnienie pu­
stynnych ziem, znajdujących się w 
pobliżu stolicy Gruzji - Tbilisi. 
Dzięki budowanemu systemowi 

irygacyjnemu nawodnione zostaną 
dziesiątki tysięcy ha ziemi stepił 

drotechniczną_ Częściowo wody Ka­
nału przepływają przez specjalne 
tunele podziemne. Płynące Kanałem 
wody Jory zapełniają obecnie o­
gromną, naturalną kotlinę, t. zw. 
„Morze Tbiliskie". Ten wielki re­
zerwuar wodny przyczyni się do. 
znacznej poprawy warunków kli­
matycznych obwodu tbiliskiego i u­
możliwi zalesienie znajdujących się 
w pobliżu Tbilisi gór. Organizacje partyjne i .związkowe muszą so.bie mać sprawę z wiel­

kiej odpowied1!ialnośoi, jaka na nich spOOLywa w tych decydujących 
chwiłach walki o realizaeję tegorocznego planu. Zadaniem organiza-0ji 
Z\\--iązkowych winno być podcihwycenie nowych metod pra<:y, zastoso­
wanych w Czynie Paźlkiern\kowym. Niech dalej coraz śmielCll rozwija 
się ruch wdelowarsztatowy, jedyne lekarstwo na zlikwidowanie „braku 
rak do pracy", którym wiele administracji zakładów tłumaczy fakt nle-

Zwy~ię:iyli we współzawodnictwie 
o tytuł nailepszei załogi 

Konkurs na opowiadanie-opis nt.: 

wYkonania planów. Tkalma ZPB im. Hamama, mimo powarimeg,o bra- W2\RSZA WA (PAP). Kilka wie osiedla na Grochowie. W okre­
sie współzawodnictwa zwycięska 
załoga prowadziła roboty wyłącznie 
systemem potokowym. 

„Jak korzystam z doświadczeń radzieckich 
i jak je wcielam w życieł" 

ku ludzi, wykonała plan m m kwartał w 106 proc. Niech znajdzie na- m1es1ęcy temu zatogi budowlane trwa. 

śladowoow inicjatywa ZMP-ówki ()wył i tkaczy organizujących · „trójki". budownictwa miejskiego, przemy- Napisz o swych doświadczeniach. 
Niooh zostanie upowszechniony piękny czyn bra.k.arzy z ZPW im. Rey- słowego, załogi cementowni, wy­
monta, którzy douikaladą młodych tka.czy. Orpnizacje zw.ią,Utowe po- twórni materiałów ogniotrwałych, 
"'inny upowszoobnić dośwtladc.zenb robotników, wykonujących już m- budowlanych przedsiębiorstw po­
dania trzeciego roku Sześciolatki - a ta.kich przecież ma.my wielu. w:iatowych oraz wojskowych przed­
Nfocb podzielą się oni swymi zdoilnośc:iami, swą umiejęimośoią ze slab- siębiorstw budowlanych l'Ozpoczęły 
azymf, którzy nie wykonują swych baa. \VSJlóha.wodnfotwo pra-0:v po- współzawodnictwo o tytuł: „Najle­
winno w ciągu tych ostatnich tygodni O'~yć i umocnić się - a stanie się pszej załogi". 
to wtedjr, gdy r<>bomky, biorący w nim ud'łlial, będą znali wyniĄj swej W grupie załóg budownictwa 
pracy, będą otocfLeni api~ką 2t1 strony redy zakładowej 1 kierówniCtwa, przemysłowego pierwsze miejsce u­
gdy nle bęlhie utrudniać łeb pracy _ zły sta.n pa:rku maszynowego, zyskała załoga Rzeszowskiego Zje­
nieterminowe dostarczanie surowca i t . p. A takie wypadki, niestety, dru:>czenia Budownictwa Przemy-

Zmobilizujemy wieś do całkowitego ·wykonania 
zobowiąza~ wo·bee pa~stwa 

Gminne narady członków PZPR 
zda.rzają się jeszC2e bardzo często. w ZPB im. 1 Maja na skutek całko- słowego. zatrudniona na budowie w W ubiegłą niedzielę w wojewódz-1 niaka od spełnienia obywatelskiego 
witego braku zaiinteresowania 2le strony rady 7.akładowej, wlele przą- Mielcu. lwie łódzkim odbyły się w poszcze- obowiązku. 
dek nie mogło wykonać swych zobowiązań, W ZPB im. Waltera. i·obot- W grupie załóg budownictwa gólny .. eh gminach narad_ Y. członków PRZYKŁAD CZŁONKÓW 

miejskiego pierwsze miejsce zaję- t ś li k 
nicy narzekają na brak osnów i mniedbande krosien. W ZPB im. Du- ła załoga budowy nr. 4 należąca do par u, po w1ęcrJnE. ana zie wy ·ma- PARTII 
bois itrganlza<:Ja zwią.zlwwa. nie docenia sdl:olenia zawodowego, w przę- ZBM nr. 7, zatrudniona na budo- nia zobowiązań wsi wobec państwa. Na naradzie w gmi~ie Krośniewi-
d'lllllni brak jest instruktorek. Te ws-zystkie niedociągnięcia trzeba jak Na naradach tych towarzysze zooo- ce, w pow. kutnowskim, towarzysze 
najszybciej zlikwddować. Organizacje zwią2lkowe muszą stać się głów- Artykuł wicemin. Sokorskiego wiązali się wzmóc pracę uświada- stw,ierdzili, że w gromadach, gdzie 
nyn1 organizatorem wallci o plan. Na naradach wytwóretey(lb, w których miającą w celu przyspieszenia akcji członkowie podstawowej organiza-
powhJna brać ud7Jiał jak najwi~ksm. c-ięść załogi, trzeba wspólnie wY- na łamach skupu zboża i ziemn\aków oraz _wy- cji partyjnej wyvviązali się pier-
praoować sposoby usprawnienia produkcdi, zlikwidowania marnotraw- płat z tytuh1 podatku gruntowego. wsi ze swych obowiązków, skup 
stwa, a postanowienia wprowadzać od razu w ceyn. „Sowiełskoje lskusłwo" Narady przebiegały w duchu kryty- zboża i ziemniaków przebiega do-

Kierowanie organizacją zwią:likową - to wame zadanie organizacji ki i samokrytyki. Towarzysze wska- brze. Jako przykład wskazali gro-
pa.rtyjnej w zakładzie. Nie można. tolerować taikiieh falktów jak w llPB MOSKWA (PAP). - Na łamach zywali na istotne braki w pracy madę Bielice, która przoduje w gmi-
im. 1 Maja i Nowej Tka.lnl ZPB im, Stalina, gdzie orgalJl'i.zaeje partyjne czasopisma „Sowietskoje Iskustwo" GRN i GS, wpływające hamująco nie w wypełnianiu obowiązków wo­
stwierdzają tylko sła.bą działalność rad zaJdadoWYtlh. Orpn.W,aeja par- ukazał się artykuł wiceministra na przebieg akcji. Wskazywano bee państwa. W gromadzie tej to­
tyjna - k•ierownik polityczny za<kładu-powdnna. nadawać kierunek pra- kultury i sztuki - w. Sokorskiego I również na perfidną działalność warzysze Marian Kostrzewski, Jan 
cy rady zakładowej, czuwać nad tym, aby spełniała swe zadania. Pod- pt. „Drogi rozwoju kultury krajów wroga klasowego, który sabotując Żebrowski, Ignacy Jurczyk wła­
siawowa organizacja. w tych ostatnich tygodniach walki 0 plan winna demokracji ludowej". , skup zboża, usiłuje odciągnąć śred- snym przykładem oraz pracą uświa­
rozwinąć w zaikładzie szeroko pracę masowo - polityczną.. Agitatorz~:, ~. ·~1• 11Jł'!IUl1ł l I ll I lll ' l 11 1 1r11 •. llł • · •• • 1 10• I 'ł.111' 1• 1 11 , , • 1 11 llllMl: n 1 ·11 11111!1 ' 1 /'I I ., . 11 rt •• ł 1·:ut l lhlllllt/.llłhł l l 1.1 11 1111 • 'I '! damiającą pocjągnęli za sobą bez-

do 30 listopada br. cala gmina wy­
pełniła wszystkie zobowiązania wo­
bec państwa. 

TĘPIĆ SZKODNICTWO W GS 
W gminie Łęczno, w pow. piotr­

lrnwskim, w dyskusji wskazano na 
szkodliwą działalność magazyniera, 
który oszukuje chłopów, odstawia­
jących tuczniki. Tak, np. postąpił on 
z Antoniną Zielonką, odważając jej 
350 kg węgla, zamiast należnych jej 
400 kg. 

Na naradzie tej ostrej krytyce 
póddano członków partii, którzy nie 
wywiązali się z obywatelskiego obo­
wiązku, np. Jana Osucha i Stefana 
Rolka. Za nieobywatelską postawę, 
zostali oni usunięci z szeregów par­
tii. 

~rga.nizatorrxy grup, cały aktyw partyjny winni w agtita<:ji indywid·u- Ć ~ partyjnych chłopów. 
atnej, zbiorowej i pogląd&Wej mobiJiz.owat. 7131ogę do wykonania. za.dań KLUB KORESPONDENT W „GŁOSU ROBOTNICZEGO" • Mówiono również o niewłaściwej ŁAMIĄC OPóR KUł.AKóW -
produkcyjnych. Członkowie partii powinni przodować we wspólza- postawie niektórych członków par- WYPEŁNIMY ZOBOWIĄZANIA 
wodnictwie, w stosowaniu nowych metod praey, pociągnąć przykładem Zgodnie rz; uchwałą Zan!ądu - Klup Kore~ondentów będzie czynny tli. Tow. Bolesław Zachmac skryty- WOBEC PANSTWA. 
swych bMpa-rtyjnycb towarz~y pracy. Piękne zadania ma młod7lież WE WTORKI, SRODY I CZWARTKI kowal tow. Kazimierza Iwińskiego, Tow. Zgoda z gromady Pawłowi-
Zl.\-IP-owska, która powinna ZDaJd011Yać się w pierwszej linii wa.lezą- pracownika CUS, za niedbalstwo i ce na naradzie w gminie Krzyża-
cych o wykonanie planu. i· W GODZ. OD 17 DO 19· • lekce~aż~cy stosunek do swych nówek, w pow. kutnowskim, oświad-

Przed nami - krótki o.kres czasu, a Praca ogromna. Nie ma ani : Pierwsze zajęcie odbędrzie się obowJązko~. . czył w dyskusji, że trudności w ak-
chwili do stra-0enia. Z zapałęm, z doświadczeniem zdobytym w czynie : W SRODĘ, 14 LISTOPADA, O GODZ, 1'7. • N~ ~akonczeme nara<;Iy .zebrai:ii cji skup~1 zboża pokona się prz• 
Październikowym. ruszamy naprzód do zwycięskiego wykonania. plan·u · : Korespondenci proszeni są 0 liczne prz;,."bycie. pod3ęh uchwa~ę . zobo'_'l'1~zu3ąc się I kor.sekwentne zwalczanie opoftl 
na rok 1951• : _ • wzamł óc_ ~radcę , usw1iadahm1ah3łącą wśród wrogo klaw .vego i i7.olowanie go od 
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Wifłcej 
I 

uwa91 hodowli bydła 
Uchwała Rady Ministrów z dnia 5 września br. Jest wyrazem tro· 

lk!ł naszego Państwa. Ludowego o dals'Zy t iseybszy rozwój hodowli 
bYdla. ł>ostanaiwla ona., ł>e 1Vyróini.aijąCy się w hodowli chłopi zosta.nl\ 
prem:liowani Ptv.e'Z prezydia gminnych rad narodowych nagrodami 
w wysokośel od 150 zł. do 250 a:ł. Suma, przeznaczona na ten cel dlR 
województwa. łódzkiego, wynosi 1.322.00() zł. Uchwała ta., :zacht:C3/Jąc 
m&lly chłopskie do intensywnego r07JWoju hod1>wll bydła, do podnle­
llienla jego stanu llośolowego i jakościowego, wpływa również na poo· 
niesienie rentowności gospodarstw chłopskich, Wiadome przecież jest, 
te dochód z hodowli bydła stanow1 70 proc. dochodu gospodarstwa. Zaga­
dnienie rO'llWoju hode>wli, jest niezwykle ważne, jeżeli weźmiemy pod 
nwa.gę, że okupa.nt w poważnym stopniu obniżył stan p&głowia bydła 
rogaitego przerz; rabunk1>wą gospoda.rkę. Wymownie mówią, o tym cyfrl'. 
W 1945 r. pr.zypadało na lOll ha 16 - 2i sztuiki bydła. Znis.zczcniu ule­
gło również naijcenniejsze pogło.wie zarodowe. 

WY!llWolenie kraJu spod okupacji faszystowskiej oraa; reforma rol­
na, która uwolniła. chłopów od wYzysku i panowania obszarników, 
umożliw.iły nienotOIW3Jly przed wojną l'IO'LWÓj hodowli bydła., przy sprzy­
J&jąc~h warunltach, stworwnych przez rząd Polski! Lud1>wej. W roku 
1958 na 100 ha pr.zypa.da.ło 35 - 40 sztuk bydła. 

Ale równooześnie wzrasta.ją potN.eby konsumcyjne szerokich mas 
pra.eujących miast i wsi. Przebudowa Polski z kra.ju rolniczego na prze­
mysłowo • roln~~Y spowodowała szybki wn-ost komsumcjj artyku~ów, 
poohod-ząc~h z hodowli ' bydła, wYnoszący przeszło 200 proc. na Jedne-
10 mleS'IJkańca. Prz~wory mlemne i mięso w przeolwieństwie do okre­
su przedwoJenn~o są śrooklem spożycia. szerokich mas ludno!icl. 
Obok Wtlęc wzr1>Stu stanu pogłowia bydła, pilnym :zagadnieniem stało 
Ilię podniesienie mlemności kr6w. Na. tym odcinku ma.my już poważne 
osiągnięcia. Np. produkcja mleka od 1 krowy . z przeciętnej 900 1 
w 1945 r. wzrosła do 1.600 l, w Planie 6-letn~m wzrośnie do około 
1.900 I. 

3LOS ROBOTNICZY 

„Orlęta Andersa„ sprawcami ohydnych morderstw 

' 
w województwie lódzki·m 

Przed Sądem Wojskowym w Ło­
dzi rozpocznie się wkrótce w trybie 
doraźnym proces bandy morderców 
i gangsterów, występujący~h pod 
nazwą „Orlęta Andersa". 

Na ławie oskarżonych zasiądą: 
Jan Kubera - lat 19, zam. w Łodzi, 
Włodzimierz Woźniak - lat 21, syn 
g:ij-0wego w Regnach, pow. Brzezi­
ny, Zdzisław Witosik - lat 23, 
zam. w Lodzi, z zawodu hydraulik, 
Zygmunt Łuczak, - 24-letni dru­

ka:rv; włókierniicizy z Łodu:i. 
Kim są oskarżeni, kto naprowa­

dził ich na występną drogę zbrodni 
i baJ:ldytyzmu? 

Dwaj z nich odsiadywali już wy­
rok za · wrogie wystąpienia oraz 
przestępstwa, dokonane przeciwko 
władzy ludowej. 

.Ta.n Kubera wyszedł niedawno z 
więzienia, ipo odbyc:iu 3-leitniej ka­
ry za sabotaż i szkodnictwo gospo­
darcze, zaś Włodzimierz Woźniak -
to były członek bandy „Lalki", za­
sąpzony w 1946 roku na 12 lat wię­
zienia. Państwo Ludowe, biorąc pod 

• uwagę młody wiek przestępcy, 

padli zza węgła znienacka na 
funkcjonariusza MO, któremu za­
brali broń. 

28 września usiłowali obrabować 
sklep komisowy MHD przy ul. Piotr­
kowskiej, lecz obecność kilkunastu 
klientów, uniemożliwiła im zbrod­
nicze zamiary. 
Następnego dnia szajka spotkała 

się na Dworcu Fabrycznym. Tu, w 
myśl projektu Łuczaka, uplanowa­
no dokonać napadu rabunkowego w 
Aleksandrii, obok Zgierza. 

Po drodze zatrzymali samochód 
osobowy i grożąc pasażerom bronią 
wylegitymowali ich, jednak łupu 
nie znaleźli. 

sklepy gminnych spółdzielni „Sa­
mopomocy Chłopskiej" W ten spo­
sób zrabowano 2.300 zł ze sklepu 
GS w Dobroniu, pow. Łask oraz 
2.180 zł ze sklepu GS w Witonii, 
pow. Łęczyca. Za zrabowane pienią­
dze „Orlęta Andersa" prowadzili 
hulaszczy tryb życia na wzór swych 
kolegów, „bikiniarzy" warszaw­
skich. 

Ubierali si~ po amerykańsku, no­
sili amerykańskie fryzury „w ja­
skółkę" oraz amerykańskie krawa­
ty, o deseniu wyobrażającym bom­
by atomowe. 

Planu.iąc nowe morderstwa poli­
tyczne bandyci urządzili w piątek, 
9 bm. ' napad na funkcjonariusza 
MO w Łasku, odbierając mu broń. 

Nie zdążyli już· potem zrealizo­
wać szeregu uplanowanych mor­
derstw politycznych i rabunkowych. 
Plany te unicestwiły nasze organa 
bezpieczeństwa, likwidując bandę. 
Ohydni spadkobiercy Andersa oraz 
miłośnicy amerykańskiego slylu ży­
cia, staną w najbliższych dniach 
przed Sądem Wojskowym w Łodtl. 
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W całym kraiu 
trwają zebrania wyborcze 

do władz ZSCh 
WARSZAWA (PAP). - Kampa­

nia wyborcza do terenowych władz 
Związku Samopomocy Chłopskiej 
znajduje się w pełnym toku. W O• 
kresie od 25 października do 6 li· 
stopada rb. w całym kraju odbyło 
się 3.630 walnych wyborczych ze­
brań gromadzkich ZSCh. 

Głęboka orka zwiększa 
urodzajność gleby 

MOSKWA (PAP) - W ZSRR za­
stosowano nowY sposób zwiększania 
urodzajności gleby przez pogłębie­
nie warstwy ornej do 30 cm. Nowy 
sposób orki zastosowały już k<>ł­
chozy Ukrainy, Syberii, Kaukazu 
północnego oraz kołchozów połud· 
niowo - wschodniej części ZSRR. 
Pogłębianie warstwy ornej do 3() 
cm przyczynia się do zwiększania 
urodzajności gleby o 30 - 50 q zbo­
ża z ha. Dzięki głębokiej orce znisz­
czone zostają całkowicie wieloletnie 
i jednoletnie chwasty. W roku bież. 
nowy sposób orki przeprowadzono 
już na obszarze 14.000.000 ha. Uchwa.la Rady Ministrów w sprawie premiowania chłopów „,a 

osdągnięeiia. w hodowli bydła stwarza zatem jes.wze bardziej dogodne 
warunki dla. hodowli tego gatunku zwierząt i przyczyni się do lepsze-
10 zaopatTZenia ludności pracującej w mleko, jeg'O przetwory 1>raz mię­
•o WDłowe. Dlatego też uchwałę tę na.leży oma.wiać na zebraniach i na­
ra.dach gromadzkich, a.by zapoznać chłopów z warunkami premiowa­
nia. Do premfowa-nla winni być przedstawieni hodowcy, którzy na dzief1 
1 paźd'lliernika br. posiadali względnie posiadają, stan pogłowia bydła. 
we. norm, przeWlidzia.nych dla. poszczególnych grup gospodarstw. A więc 
dl& gospodarstw do 2 ha norma ta wynosi 1 sztt~kc;, 3 - 5 ha - 2 - 3 
łl1Jłuki, 5 - 7 lta - 3 - . 4 sztuki, 7 - 10 ha - 4 - 6 s®tuk, 10 - 15 
ha. - 6 - 8 sztuk, a dla gospodarstw powyżej 15 ha dolicza się Jedną 
sztukę na. każde dodatkowe 2 ha. Przy ustalaniu konkretnych już norm 
brane są w poszcrzególnych gospoda.r1.twach czynniki warunkujące roz­
wój hodowli bydła, jak pasza, gleba, wartość użytków paste\VUl'Ch, kli­
mat itp. Drugim warunkiem pr-emiowania. - to dobra kondycja. posia­
danego inwentarza, świadcząca o troskliwym i racjonalnym żywieniu. 

zmniejszyło mu wymiar kary i we 
wrześniu Woźniak został warunko­
wo zwolniony po odsiedzeniu 4 lat 
więzienia. 

Na drogę zbrodni i morderstw 
naprowadziła ich ślepa nienawiść 
do naszego kraju, do władzy ludo­
wej, która nie bacząc na ich zbrod­
niczą przeszłość, otoczyła młodych 
ludzi najgłębszą i najserdeczniejszą 
troską i opieką, stwarzając im "do­
skonałe warunki bytowania. Tak 
np. Włodzimierz Woźniak otrzyma! 
pracę w Przedsiębiorstwie Robót 
Kolejowych, gdzie zarabiał 120() zl 
miesięcznie. 

W małej miejscowości, w Alek­
sandrii, zdala od szosy znajduje się 
prywatna restauracja Ignacego Ste­
glińskiego. Tu skierowali swe kroki 
bandyci. Wpadłszy do restauracji z 
bronią gotową do strzałll, sterrory­
zowali obecnych, rzucając się na 
Stcglińskiego z okrzykiem: „dawaj 
pieniądze''. Jednak i tu również łup 
był znikomy, ggyż w szufladce znaj­
dowało się zaledwie 300 zł. Bandy· 
ci, roz..wścieczeni niepowodzeniem 
oraz pragnąc zatrzeć ślady zbrodni 
wyprowadzili obecnych w restaura­
cji klientów i właściciela Stegliń­
skiego i zamordowali ich w sąsied­
nim mieszkaniu. 

Tak więc zginęli od kul bandy­
tów, Stanisław Darmoch - chorą­
ży MO i jego żona Regina, zamiesz­
kali w charakterze sublokatorów u 
StP.glińskiego. Padł z przestrzeloną 
głową Maksymilian Pędzimąż - ro­
botnik rolny, wysłany przez gospo­
darza po papierosy, zginął Ignacy 
Stegliński - właściciel restauracji 
oraz Stanisław Filipiak i Bronisław 
Wróblewski, zam. w Topoli, pow. 
łęczycki. 

Wybitni 
wystąpią w 

soliści radzieccy 
Filharmonii Łódzkiej 

W dniu 14 listopada br., 
przybywają do Łodzi dwaj zna• 
komi ci artyści-muzycy radzieccy: 
LEONID KOGAN - skrzypek 
oraz ALEKSIEJ ŁAŻKO - wio· 

łonczeJista. Goście radzieccy wy• 
stąpią przed publicznościll łódzką 
w sali Filharmonii dnia 16 listo· 
pada, o godz. 19 i dnia 18 bm, 
o godz. 12. 

Lecz zbrodniarzom ,i wrogom na­
szej ojczyzny nie odpowiadała uczci­
wa praca. Nie chcieli · pracować dla 
Polski Ludowej. Woleli iść drogą 
zbrodni i morderstw na przedstawi­
cielach władzy ludowej. Ideałem 
ich był watażka Anders, śmiertelny 
wróg naszej ojczyzny, 

Obrady Komisji Ogólnei Zgra.modzenia ONZ 
Trzecim zasadniczym warunkiem to posiadanie dostatecznej liczb~' 

przychówka. Odchów mloozieży jest bowiem. najlepszym micrn:kiem 
osiągnięć hode>wJany(}h, wska.źnilciem rwW-oju danego dzii.ału hnt'lowll. 
()my1wl:lcie, blenc się tu pod uwagę jakość przychówka. i jego przy­
datn-OŚć do chowu. 

Walka o jak największą ilość i jakość przychówka. winna być 
głowni\ troską hode>wców i całej służby zootechnicznej. Potrzeba. popra­
wienia stanu jakościowego i iloścfowego bydła rogatego wsl,;azuje na 
koni~czność xabamowania uboju dużej ilości dobrych cieląt oraz prze· 
znaczenia do hodowli przychówku jesiennego, z którego cielęł« są na 
ocól zdrowe, o lepszej kondycji. 

W wojewód7itvde łódzkim premiowanie odbywa się na pokazach 
t pnegl"41.acl;l gminnych w czasie do 30 listopada. br. Pokazy te winny 
być podsumowaniem dorobku h&dowlanego kaidej gminy, wskłl/Zll· 
niem właściwych na danym terenie metod pracy w rozwijaniu hodowli. 
Będl\ one mobillwwać chłopów do intensYW11ej pracy llA odcinku rM· 
rosh1 hodowli · bydla, stanowiącej Jedno 'Z głównych źródeł doohoou 
w gO'Jpodantwie rolnym ora.z ważną gałąź produkcji :mvierzęcej naszej 
SOSJ>od&rki naroooweJ. 

Gminne narady członków PZPR 
(Dokończenie ze str. 1) 

wpływu na pracujących chłopów. 
Potwierdził to tow. Sznur z groma­
dy Sltlęczkl, wskazując na kułaka 
Kutkowskiego, który nie sprzedaje 
państwu zboża, mimo, że już je WY­
młócił. Opór ten musimy łamać 
przez stosowanie kar w stosunku 
do zdecydowanych wrogów. 

Na zakończenie narady towarzy-
1ze zobowiązali się zorganizować w 
gminie współzawodnictwo między 
gromadami w celu przyśpieszenia 
realizacji zobowiązań wobec pań-
1twa. 

postawie wszystkich członków par­
tii, którzy jako pierwsi zrealizowali 
zobowiązania wobec państ\va. Przy­
kładem swym pociągnęli bezpar~yj­
nych chłopów, którzy w olbrzymiej 
większości wypełnili już obywatel­
ską powinność. W czasie trwania 
akcji, towarzysze z gminy Widzew 
wyciągali surowe konsekwencje w 
stosunku do członków nie wywiązu­
jących się z obowiązków partyjnych. 
Tow. Suwała został usunięty z Ko­
mitetu Gminnego za niedbułe wyko­
nywanie rz.adań partyjnych. 

PRACA ORGANIZACJI 
PARTYJNEJ DECYDUJE WŁASCIWA POSTAWA 

AKTYWU PARTYJNEGO 
G}llNY WIDZEW Od pracy gromadzkiej organizacji 

. . . partyjnej, stwierdził tow. Gru-
Gmma 1Y1dzew nalezy _do przod~- lak na naradzie w gminie Oporów 

jących gmm w pow. laskim w reah- . . 
zacji zobowiązań wobec państwa. w w. pow. kutnow:lnr:1, zalez~ ter-
najbliższych dniach wykonane zo- minowe _wypełman1e . obow1~zków 
staną w pełni wszystkie rzo- wobec panstwa. Gromada Poborz -
bowi~ania chłopów. Sukcesy te, jak \ oświadczył on - wypełniła w 98 
stwierdzali tow~zysze na naradzie, procentach zobowiązanie wobec pań­
zawdzięczać należy obywatelskiej stwa dzięki ofiarnej pracy naszych 

Na marginesie 
I 

towarzyszy, którzy umieli zmobilizo­
wać pracujących chłopów do walki z 
kułactwem. Małorolni i średniorolni 

Szczyt troskliwości chłopi, ubojowieni przez organiza­
cję partyjną, potrafili zmusić kula­
ków do wypełnienia obywatelskiej 
powinności, nawet takich opornych 
jakim jest kułak Grabowski. 

Pragnąc kroczyć śładami Ander­
sa, tym bardziej, że brat Woźniaka 
jest gorliwym jego sługusem w Lon­
dynie, bandyci nazwali się „Orlęta­
mi Andersa". 

Sabotażysta i szkodnik, Jan Ku­
bera porozumiał się z kolegą szkol­
nym, Zdzisławem Witosikiem, któ­
remu przedstawił plan „działania", 
ten zaś z kolei zwerbował do bandy 
Zygmunta Łuczaka. 

„Orlęta Andersa" słuchały gorli­
wie „Głosu Ameryki" i B. B. C. 
.Stamtąd czerpali natchnienie do 
zbrodniczych planów. Przesiąknięci 
propagandą amerykańskiego stylu 
życia, zatruci jadem nienawiści do 
Polski, jadem, zaczerpniętym z an­
typolskich audycji amerykańskich 
- bandyci przystąpili do --swego 
1n·wawego dzieła. 

Pierwszym „wyczynem" dobranej 
czwórki był napad na przedstawi­
ciela władzy ludowej. Bandyci na-

Red. H. Podolski 

Po morderstwie bandyci udali się 
do rodziców Witosika, gdzie wypili 
tzw. coctail i podzielili pomiędzy so­
ba łup w ilości 65 zł na osobę. 
Pragnąc osłabif. działalność 'uspo­

lncznionego handlu na wsi, bandy­
ci organizowali szereg napadów na 

Napaść zbirów Andersa 
tia uchodźcę polskiego 

we Włoszech 
RZYM (PAP). - Na Polaka Gdu­

lę, mieszkańca oborz.u dla uchodźców 
w Bagnola (Włochy) napadła banda 
opryszków andersowskich i porani­
ła go ciężko nożami. Była to e:em­
sta na Gduli za to, że stat<ał się o 
powrót do ~olski, a jednoar.eśnie 
próba rz:astra~zenia jnnych uchodt­
ców, któmy by zecllc:ieli wrócić do 
kraju. Dalsze losy Gduli są niezna­
ne. 

Intrygi imperialistów 
na Środkowym Wschodzie 

LONDYN (PAP). - .Tak donosi 
Agencja Reutera, Stany Zjednoczo­
ne, Anglia, Francja i Turcja opu-

WY~ilny ~ziałacz Polonii amerykańskiej blikowały deklarncję o „zasadach u-
tworzenia" t. zw. „dowództwa woj­

gościem Komitetu Słowiańskiego skowego na środkowym Wscho· 
WARSZAWA (PAP). - w dniu dzie''. Dowództwo to jest tworzone 

12 bm. w Komitecie Słowiańskim na wzór agresywnego paktu atlan­
odbylo się spotkanie przedstawicie-, ty_ckie_go i ma na celu zape_wnić re­
li Komitetu u. wybitnym postęipo- ahz_ac~ę ,agresywnyc~ P.lanow im­
wym działaczem społecznym Polonii periahstow amer~'kamk1ch na Srod­
amerykańskiej Henrykiem Podol- kowym Wschodzie. 
skim, wieloletruim redak·torem „Gło­
su Ludowego" w Detroit oraz sekre-
tanzcm stowarzyszen·ia ,,Polonia" 
przy Międzynarodowym Zwiączku 
Robotniczym. 

Uroczyste otwarcie obrad 
komisji rumuńsko-po!skiej 

Za swą działalność w obronie po- WARSZAWA (PAP). - W dniu 
koju, e.a w~stąipientla w _obro~ie na- 12 bm. odbyło się w sali konferen-
szych gramc na Odrze 1 Nysie oraz, . . . . . 
przeciwko re<militaryzacji Niemiec l cy1ne1 Mm. Kultury i &ctuki uroczy. 
Zachodnich, jak również za swą] ste otwarcie obrad mieszanej komi­
drzialalność społeczną wśród Polonii sj.i. rumuńsko - polskiej, mającej na 
amerykańskiej, red. Henlfyk Podol- celu opracowanie planu wymia10y 
ski został w dniu 17 pażdZtieTnika br. . · 
przez stosujące fas>zystowskie meto- kulturalneJ na rok 1952 w ramach 
dy władze amerykańskie deportowa- zawartego układu o współpracy kul-
ny ze Stanów Zjednoczonych. turalnej polsko - rumuńskiej. 

ZSRR - potężne mocarstwo socialistyczne 
·~~~~~~~~-"--~~~~~~~--~----'=--~~~ 

(Dokończenie ze str. 1) 

porządku obrad spotkał s1ę rz nie­
zwłocznym popaTCiem delegata ame­
rykańskiego Austina. 

W czaS'.ie obrad iz.abrał głos dele­
gat Polski, profei;or Ma;nfred Lachs, 
który 1.ażądał przyjęcia wniosku ra­
d·zieckiego oraz odrzucenia nielegal­
nej i sprwcznej z regulaminem pro­
pozycji syjamskiej. 

Glosami bloku anglo - amerykań­
skiego riostała narzucona Komisji O­
gólnej rezolucja, wypowiadająoa się 
przeciwko umieszczeniu ?1Ja porząd­
ku dziennym Zgromadrzenia OgóJne­
go sprawy reprerz.enraoji Chin w 
ONZ. 

PROPOZYCJE „ROZBROJENIOWE" 
MOCARSTW ZACHODNICH 

Z kolei komisda powzięła uchwa­
łę w sprawie włącrzertia do porząd­
ku dziennego wspólnego wniosku a­
merykańsko - angielsko - francus­
ldego, który nzekamo ma być pierw­
si.YTI\ krnkiem do Tegulovranfa, o­
graniczenia i prQPorcionalnej re­
dukcji wszystkich S'ił zbrojnych i 
zbrojeń, w tym również broni ato­
mowej. 

P,ltOWOKACYJNA 
SKARGA KLIKI TITOWSKIEJ 

Jedną 2 1Prób pogłębienie. rozłamu 
w szeregach narodów zjednoczonych 
oraz wykomystanla Zgromadzenia 
Ogólnego dla oszalerstw i prowoka­
cji przeciwko Związkowi Radrz:iec­
kiemu i krajom demokrec-ji' ludo­
wej był wniosek przedstawiciela kl'i­
ki titowskiej, domagający się u.mie­
szczenia na porządku dziennym 
Zgromadzenia nikcriemnej skargi o 
rzekomym n:iel:;erz.ipieczeństwie cza­
grażającym Jugąsławii ze strony 
Związku Radziedł:rego i krajów de­
mokracji ludowej. 
Demaskując 'Prawdz:iwe kul.iisy 

tej skalI'gi oraz cele jej rozpatrae­
ll!ia w ONZ, delegat ra&iecki 'MaUk 
wskaza1 na to, iż mąd jugosłowiań­
ski 2 kliką Tito-Rankowicza-Kardela 
na czele d~no już wkroczył na 
drogę uprawiania wrogiej po!itykj 
wobec Związku Radzieckiego i kra­
jów demokracji ludowej, dawno stał 
się· narzędz:iem agresywnej polityki 
bloku anglo - amerykańskiego. 
Wykazując na podstawie faktów, 

Rookcyiny rzqd francuski, pokumany 
blisko ;; madryckim oprawcq - gen. 
Franco, prześladuje na różne sposoby 
demokratów hiupu1iskich, którzy pędzili 
dotychczas żywot tułaczy we Francji.. 
Emigrantom hiszpa1is~·im wytacza się 
fikcyjne proceay lądowe. wię:i si~ ich, 
deportuje na Korsykę i do pustynnych 
okolic Afryki Północnej, albo wysie­
dla ;; granic posi.adlości francuskich. 

Karele-Fińska Social i styczna Republika Rad 
Osiem miesięcy temu, przed sądem 

w Paryżu stanęła emigrantka Delia San· 
ehez, oskarżona o działalność ,,wywro­
towq". Oskarżenie to było tak absur­
dalne, ie nawet sędzio-wie paryscy, uza­
leżnieni politycznie od Plevenów, Scliu­
Jn/111ÓW i Queuillów, zmuszeni byli wy. 
dać w tym wypadkii wyrok uniewinnia­
)qcy. 

Ale cói? Mimo takiego wyrolcu, Delia 
Sanchez do dziś dnia przr.bytva wraz 
s kilkuletnim synem w... więzieniu, I 
wbrew najelementarniejszym zasadom 
prawą i logiki. 

Karelo-Fińską Republikę Związkową słusznie rozmach i twórcJ:a inicjatywa gospodarki socjali­
nazywają „Krainą jezior". Cala Republika jest · stycznej powołały do życia, powstałe w okre~ie 
poprzecinana wielką ilością większych i mniejszych Stalinowskich Pięciolatek, liczne fabryki drzewnz, 
rzek oraz jezior, z których najokazalsze - to tartaki, zakłady przemysłu papierniczego, kamic­
słynne jeziora Ładoga i Onega. Rzeki, odznacza- niołomy, t,!dzie się zdobywa wysoko ceniony mar· 
ją się tu bystrym prądem, tworzą w swoim bie· mur karelski, granit oraz specjalnie trwały i moc· 
gu szereg wodo~padów t. zw. „padunów". Naj· ny budulec kamienny. W krainie, w której przed­
bardziej burzliwą i obfitującą w liczne wodo­
spady jest rzeka Suna, którą ze względu na jej 
dzikie piękno nieraz nazywają „karelską Woł~ą". 

Przez Republikę Karelo-Fińską biegnie jedni\ z 
na.jwięk5zycn b11clowli socjalistycznych, posiada· 
jąca o)!romne znaczenie gospodarcze - słynny 
Kanał Bialomorsko - Bałtycki im. Stalina, zbudo­
wany .twórczym wysiłkiem narodu radzieckiego 
w 1933 r. Kanał ten tworzy dogodną komunika· 
cję wodną, dostępną dla okrętów i statków mor· 
skich na przestrzeni od Zatoki r ińskiej aż do 
Białego Morza. 

FINL.ł...N"t>lP.. 

Lasy karelskie są niezwykle bogate i użyteczne. 
Ze słynnej brzozy kArelskiej wyrabia się w 76 
specjalnych fabrykach cenne i niezwykle mocne 
meble, szeroko znane z powodu swej jakości da­
leko za granicami Związku Radzieckiego. 

Klimat w Republice Karelo-Fińskiej jest -su­
rowy i wilgotny. Rolnictwo stało tu kiedyś na 
niskim poziomie. Uboga ludność nie mia­
ła ani środków, ani możności przystosować na­
leżycie nie nadającą się do uprawy glebę do 
swoich powszednich potrzeb Życiowych. Dopiero 
rozmach gospodarki socjalistycznej całkowicie 
zmienił oblicze wsi. Osuszono bagna, sprowadzo­
no liczne maszyny rolnicze, założono wielką sieć 
gospodarstw kolektywnych. Obecnie jednym z 
l!łówaych bogactw Republiki Karelo·Fińskiej iest 
olbrzymia gospodarka mleczna. Szeroko rozwi­
nięto hoclowlę bydła na osuszonych łąkach. \Y/ 
Republice obecnie znajduje się około 50 fabryk 
przetworów nabiałowych. 

że klika t;itowska purekształciła sit: 
w <powolne narzędrDie anglo -amery­
kańskich agresorów, Mailik podlu'e­
ślił, że poutyka rz.agranicz.na Związ­
ku Radzieckiego z,mie~za do utrwa­
lenia pokoju powszechnego i rozwo­
ju przyja:vnych stO'Sunków ze 
wszystkimi krajami. Rzeczywistym 
niebezpieczeństwem dla Jugosławii 
i narodu jugosłowiańskiego jest na­
jazd monopolistów i milltarystó\V 
amerykańskich oraz przekształcenie 
JugosławH w kolonię irnperialwmu 
amerykańskiego. 

Delegat polski, prof. Lachs o­
świadceył, że klika titowskR posłu­
żyła się raz jeszcrze 1zr1aną metodą 
prowokac)'!jną polegającą na oskar­
żaniu innych o to, co się smnemu 
robi. 
Głosami bloku anglo • amerykań­

skiego przeciwko głosom ZSRR i 
Polski komisja postanowiła umieś­
cić skargę titowską na porządku 
d~ennym obrad Zgromadzenia. 

Ze sp~ 
GIMNASTYCY POLSCY 

ZlVYCIĘZAJ Ą W P ARl"ZU 
PARYŻ (PAP). - Z okazji X 

Krajowego Kongresu FSGT odbyły 
się w Paryżu dwudniowe-· zawody 
gimnastyczne w konkurencji kobiet 
i mężczyzn mi(fdzy reprezentacjami 
FSGT i CRZZ 

Zawody w obu konkurencjach 
wygrali Polacy. 

W konkurencji kobiet 170,29: 
163,74 pkt„ a w konkurencji męż­
czyzn 330,65 : 314.82. 

Pan każe„. 

Gdy obrońca pani Sanchez zainterpe­
lował w tej sprawie u,-ladze sqdowe i 
więzienne, odpowiedziano mu, ie unie­
wimtiona Delia Sanchez przetrzymywa­
Jll.I jest w kratami dlatego, poniewai: 
rzqd francuski pragnie jej ;;aoszczędzić 
kosztów i wydatkórv, jakie musia/~by 
ponosić, ŻYJQC na wolno.ki ( ! )„. 

To „1cyja.!nie11ie" 11ie wymaga bliż­

.1zych 1.cyjaśnie1i. Należy jedynie podzi­
wiac ,,Jroskliwo.~ć" i „humonitaryz1n" 
władz frnncuskich, które to „cnot>'" w 
wypadku Delii Sanchez u1jc1śnialy wprost 
o!leiJiaiacym blaskiem. 

W Rept;blic!? Karela-Fińskiej mieszkają Kare­
lowie, Finowie oraz Rosjanie. Republika liczy o­
koto 3 milionów lttdności. Przed Rewolucją Paź­
dziernikową był to biedny i dziki kraj o niezn a;:z. 
nych, małych wioskach, porozrzucany ch w dzie­
wiczych tajgach, wśród stromych skał i zimnych, 
przezroczystych jezior oraz sztlmiących wodo­
spadów. W zamarzłej ziemi leżały nietknięte przez 
człowieka bogate pokł<>dv minerałów. Zaniedba­
ne były olbrzymie bogactwa dziewiczych las1"nv 
północnych, pełnych cennej zwierzyny oraz nie· 
zwykle bogale w rybę rzeki i jeziora. Dopiero 

tym nie byto ani jednego większego zakładu 
przemysłowego, obecnie znajduje się około 1 'i(l 
zakładów przemysłowych, zatrudniających olbrzy. 
mią ilość rohotników. 

\VI Republice Karelo·Fińsl<iej w pełni wykon y· 
stano wodną energię licznych rzek i jezior, budu­
jąc około 50 potężnych elektrowni wcdnych. 

Stolicą Republiki jest malowniczo położone na 
zachodnim wybrzeżu jeziora Onega miasto Petro­
zawodsk. Jest to wielki ośrodek przemysłowy 
oraz kulturalny. Znajdują się tu liczne zakłady 
przemysłowe, uczelnie. kina, biblioteki itp. Warto 
nadmienić iż w Petrozawodsku znajduje się je­
den z najpiękniejszych w ZSRR gmachów teatral­
nych, w którym mieści się Państwowy Teatr 
Karela fioiski . Wv~ławiane tam ~ą opery i dra- . 
maty w języku kHelskin1 oraz fiń skim. 

Tam dymi jes:c::e jeden komin.I 
/lros:ę 1i·) lnrc:yć, ole to W ezuwi1u: ! 
To m11ie 11ic nie obchodzi! Niechoj 

jui: jutro przeswnie cl) mićl 
(„Lrnla~ M•l1 i" l 

n„ n 

• 
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Podnieść · na wyższy poziom pracę z kandydatami zsR~~:~:::.:d~~y;:~:1:•25~:m~:::u.,_ 1 

I ' d ,,.,k • • • CJ• 1• p a r ty J• n ej• tatnich latach 4,5 miliona ton. Wykryto nowe zło.ta ropy W O Z I e .J O r g a D I Z a naftowej, znacznie wzrosły zbadane, nadające się do eksplo-

Jednym z najważniejszych zadań party jne mają w pracy ri kandyda-1ma powa~e braki - ~naczna C'Zęść 
każdej organiq;acji partyjnej jest tarni pewne osiągnięcia. Komitety kandydatow . nie uCtZest.nlcz~ w k:ir­
wychówywanie kandydatów, przy- di:ielnicowe Sródm!eście - Lewa, sacll id~olog1cznych. Nic w~ęc dZ1~: 
gotówywan:!e ich pod względem po- $ródmieście Górna, często omawia- n;go, ze ~gromna część and~ 
litycznym i ideowym do wstąpienia ją z.agadnie·nie pracy iz: ka•ndydata- tow t_lie b1~r~e aktyv-.:neg~ udziału 
w SZffl"egi partii. Staiż kandydacki ml na posiedzeniach egzeku~yw. i w dz1ałalnos01 orgaruzacJJ. 
- to okres który daje możność wy- odprawach sekreta:rii:y, wyc1ągaiJąc 
próbowani~ kandydata w codrz.i.en- 1. tej analizy wnioski dla pracy or­
nej pracy, P<J1Z.11ania jego cech indy- gain1~cfi. podstawowych. ~br:e 
wldualnych, ea;poznania go z progra- wych~wu3e kan~ydató-V-.: orgamzac;a 
mem i statutem partii. Organizacja partyJna ZPB w. Rózy Luksem­
partyjna powinna w tym okres-ie burg, powie~jąc im za.dania, ~u­
wciągać k·andydatów do konkretnej wają~ nad lch wykonaniem. Ja~~ 
pracy, stawiać przed nimi uidanla, Niewiadomska - kandydat partu, 
sprawdzać jak te zadania zostały pełni fu~kcje. sekreta·ma r~dy .za. 
wykonane. Każdy kandydat powi- kładoweJ. 1M1eczysław ZaiJąc Je3t 
nien zdawać sobie sprawę z waźno- t"Złonk1em urządu. LPZ ! ~mo~ov:­
ści tego okresu próby, powinien ~uć nikiem pracy. Niemałe os1ąg?1~a 
na sobie stale wzrok kierownictwa ma pod tym W?.,ględem orgamzacia 
organizacji pa.rtyJnej, odczuwać jej pa~yjna ~kł~dów .1m. ~zierżyń­
opiekę i pomoc. Kandydat musi wie- sk1ego, gde1e rmęd.zy mnym1 kandy­
dzieć, że na legitymację C2łonkow- dabka t_ow. Urb.:~.mak rzapoczątkowa­
ską trzeba sobie zasłużyć pracą za- la wspo~awodmctwo na maszynach 

podstawowych organ:ioocji, w pracy 
zawodowej i partyjnej, ucrząc się na 
kur~ach ideologicznych, winny szyb­
ko wzras·tać kadry świadomych, bo­
jowych przysizłych criłonków pairtii. 

ZDZISt.A W STROŃSKI 
zastępca kierownika 

Wydz. Org. KL PZPR 

atacji zapasy. 

Zdolność przetwórcza nowych, uruchomionych 

:i:ącym roku zakładów przemysłu naftowego 

6 milionów ton ropy naf~owej rocznie. 

w I.ie-

wynosi i 
: : 

wodową i polityczną. wątkarsk1ch. 

Zadanie na co dzień Zlikwidować 
V•ychowywanie i przygotowywa• 

nili nówych kadr partyjnych - to 
ze„gadnieni~. którym organizacja 
}lartyjna winna żyć każdego dnia. Od 
pracy cz; kandydatami M•leży wzrost 
organizacji party>j.nej, riależy w przy-
11złości cała jej działalność. Dla·tego 
też sekretarz i egzekutywa podsta­
wowej organizacji partyjnej · winny 
mać dobrze każdego kandydata, in­
teresować się jego wychowaniem 
ideowo - peli.tycznym, okazywać mu 
pomoc, czuwać nad tym, aby w od· 
powiednim terminie, jeśli sobie na 
to zasłużył - został łprzyjęty w po­
crzet członków partii. 

Bez wątpienia nasze organ.iralcje 

Budowa Fabryki Armatur 
w Borku Fałęckim 

dotychczasowe zaniedbania 
Trzeba jednak stwierdzić, że w 

wielu orgoani2.aojacll partyjnych 
praca rz kandydatami. jest poważnie 
zaniedbal!la. Po prootu nie docenia.ją 
one z11aczeniia wychowywania przy­
szłych kadr pa.rtyjnych, podnoszenia 
ich świadomości. Taki stan istnieje 
w Zakładach ian. Walte11a, Sriymań­
skiego, Liebknecht<l i w wielu in­
ny(!h. Niektóre orga•nizacje nie pro­
wa~ą nawet dokładnej ewidencji 
kandydatów. Jakże więc w takim 
wypadku moi.na mówić o pracy z 
kandydatami, jak oddziaływać na 
nich, uaktywniać, skoro sam sekre­
tarz i egzekutywa nie znają kandy-
datów? Z tego wynika, :!:e kan­
dydaci nie otrzymują zadań, a pro­
ces dojrzewania ich do wst~ienia w 
szeregi paTtii odbywa się op.iese;ale. 
Przyjmowa•nie do partii w tych or­
gan.irz..aojach dokonywane jes·t prze-

"" .. , ważnie mechanicznie - ,okres kan-
dydacki trac:i więc zupełnie swe 
znaczenie. W Zakładach im. Armii 
Ludowej, im. HBTnama, im. Stalina 
i innych wielu kandydatów nie wy-

~· 

,,. 
konuje baz produkcyjnych - a 
sprawa ta nie stanowi przedmiotu 
troski organizacji partyjnych. Nie 
tlumaiczą on.e kandydaitom, że kto 
chce być cztonkiem partii, rrrusi do­

. brrze WY'konywać swe zadania pro-
1 dukcyjne, że między innym.i w ten 

sposób manifestuje on swą prriyIIJCl­
leżno.ść do partii - awanga'l'dy kla­
sy robotn:i~j. Nie moi.e być człon-
kiem partii leniuch, bumelant, Cfllo­
wiek, który nie udziela się w pracy 
partyjnej i społecznej. Zadaniem or­
ganizacji pairtyijnej jest wychowy­
w.a.ć kandy<latów w tym duchu, a 
w wypadku gdy praoa ta jest bez­
skuteczna ustiwać takich kandyda­
tów, 4tórzy stanowiliby balast dla 
organizacji partyjnej. 

Z wychowywan'iem kandydatów, z 
Bud'owa Fabryki Arma111r w Borku Fa- podnoszeniem ich udziału w pracy 
~ckim pod Krakowem postępuje uyb- partyjnej i w walce o plany - wią-

ko naprzód. że się ściśle sprawa ich szkolenia 
Na zdjęciu: fragment budowy. Na pierw- jdeologicznego. Kandydaci muszą 
3zym planie kopa~:r.ka radriecka, wy_ uczęszczać na kursy ideologiczne, 
bierająca ziemir z wykopu pod sr.acje aby mieli możność ~aiporznania się z 

pomp, I programem i statutem partii. Pod 
CAF - fot. Kc>ndrad<l tym -wrz;ględem łódzka organizacja 

lJu be ltow y s t rz ał 
„Niechybnie iycie moje było zu­

pełnie niepodobne nie tylko do życia 
mego pokolenia, ale i do życiu kogo­
kolwiek bqcli w Polsce. Życi~ pełne 
bajek„. pełne dziwacznych awanrur 
i dziwacznych przygód". 

Tak to pisał w swoim czasie o ~obie 
atary konfident wywiad" austriackie­
go i agent wszystkich obcych wywia­
dów, prawicown - pepewwski „niepod­
ległościowiec" na żołdzie ir:agranicz11e­
go i rodzimego kapitału i ojciec sa­
nacyjnego nierzędu - komend(i)an& 
„pierwuej (do żłobu) brygady" - Pil­
łudski („Poprawki historyczne" 1?31 r.) 
Przyznając sobie skromne stano­
wisko „centralnej figury" nie tylko 
w „historii Polski" -lecz i „całego 
iwiata", bardzo drapieżnie strzegł Pił­
sudski „legendy o Pilsuclskirn", owych 
licznych IXIjek, maskujących prawdzi­
we, zdradzieckie oblicze piłsudczyzny. 

• Jednq z tych bajek usiłowały oneg­
daj odgrzać przed mikrofonami Bibisi 
i „Glom 1'rumana" emigracyjne „si­
roty" po komend(i)ancie. Rozi:«liwszy 
&ię fatalnie, ie nikt już w Pólsce 
o tej „historycinej dacie" nie pomię_ 
ta i wcale z tego powodlł „nie iwię· 
tu.je" - przypomnieli wierni uc:­
niowie konfidenta H.K - Stelle mgli­
sty dzień 11 listopada. 1918 r. ów sana_ 
C)'jny mit, jak to „bohatersko" Pił­
sud.~ki Polskę od okupantów niemiec­
kich „wyswalal".„ 

Ano, skoro tak bibisynkorn z emi­
gracyjnego matec:::„ika zależy na tym 
wspominku listopadou:ym - oddajmy 
głos c:r.lowiekowi, który najlepiej wy. 
:maje się w ó•cc:r:esncj <hialalrM.lci Pił­
mdskiego, jako że „komendant" był 
jegp podkomendnym w aus1rfoclcim 
wywiadrie. „Jedno z historyct11yc/1 
kłamstw pi/s11dc:yzr1y - pisze autor 
tt ~p~mnień " szniP.l!ówskiei robocie 

Pilsu~&kiego, gen. RybaTc - warte 
jesl &pecjalnej uwagi. Chodzi o t:w. 
„rozbrojenie" joł11ierzy niemieckich 
tv listopadzie 1918 r. Zabawne jest, 
ie u:iele lat apoteozowa110 „bohater­
stwo" tych, któr;;;y tego „rozbrojMia" 
mieli dokonać, tj. peowi<rków. A prze­
de.i wszystkim nam, wyższym oficerom, 
bylp wiadome, ii żolnierze niemieccy 
otrzymali specjalny rozkaz, ażeby d.ać 
się rozbroić be: oporu, t.zn. posiad<1· 
nq broń po prostu oddać. Nie u·iem, 
z czyjej inicjatywy został wydany ten 
ro:r.kaz, ale wiem, że w ten sposób 
pozbawil!fli zostali broni wracający 
do Niemiec zrewolucjonizowani i:ol. 
nier:e niemieccy.„ 

Broń ta priech'odzila do rąk peo­
wiaków, c:y legionistów, k1órzy jej po· 
trzeboW-Oli prieciU;ko radom robotni­
czym w Polsce, Rozkaz złoteni4 broni 
był dubeltowym strzałem. Z jednej 
&trony umoiliwif rozbrojenie zrewolu­
cjonizawanycli tDlitierz:y niemieckich, 
a .1 drugiej strony uzbrojenie tych, 
którzy miel.i ro=prawić się ze :rewo· 
lucjonhowanymi robotnikami w Pol-
sce„." 

Takim to „bohater~twem ~rala $ię 
centralna ,,figura" okresu międ:ywo­
jerinego i ~go „clilopcy - peowiacy" 
w listopadzie 1918 roku. Koncepcja du­
beltDwego strzału jest po dziś dzień 
m.nrze11iem niedobitej reakcji emi11ra· 
cyj11ej : epigoni pilsudczy:my i prawicy 
PPS wiele bt; dali, aby ro:ibroić 11aszq 
ludou•q ojczy%11ę z jej coro.z bardziej 
rosnQcej potęgi i znac21'-nia. ]ednocze­
.foie popierają = re.!r.tkami swych nie 
tyle sił, c1> życzeń i ::ami.arów, zbro~ 
jl>nia imperialiuycznegp t>bozu zdra­
dy, zbrodni, s:piegostw11, dywersji i 
11·ojny. Aby tylko - jak zawn e -
pr;:eciwko Pulscl', 1Jrteci11 l•o 11arodo1ri. 

O. SET 
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Niedocenianie prawidłowego 
wzrostu or<Jantzacji partyjnych 

. . . . 
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w wielu organizacjach zbyt dłu- w powiecie 
go trwa staż kandydacki. Na tere-
nie niektórych dzielnic, np. Fa- zwyc1" ASka 
bryc:mej, znajdują się na liście kan- ~ 

dydatów towarzysze od 1945 roku. . zwy- cliłopów do realirzacji planów w I kie organizacje masowe jak: ~. 
Dzielnica Faibrycrma ma 68 takich , Pod~tawowym warunkiem _ gromadach. ZSL, ZSCh, LK, naucrzycielstwo waz 
„żela.7...nych" kia.ndyda·tów. Fakt ten ci.ęstwab w . w:~e ~ peł~ob:Cykpo~:Ó . . . . . pracowników finansowych, którzy 

piotrkowskim 
walka o skup 

toczy się 
zboża 

świadczy o karrygodnym, berzdusrz- 1 me 20 owiąz .. 51 
. . : Ag1ta·torzy pairt.YJnt. i aktywiści pomogli gmi:nnym radom narodo-

nym stosunku niektórych organilz.a- j stwa jest ~mleJętne kderowame gospoda.rmy opowiadaJą chłopom 0 wym w uporządkowaniu akt. 
ej-i partydnych do tak ważnego fZla- aktywem politycznym i gospodair- korzyśctach gos~odairczych i kultu- Praca nasoo dała już wyniki, choć 
gadnienia, ja1kim jest sprawa pracy I czym. ralnych, os1ągmętych w wyniku jeszcrie niedostateczne. Omina Kle­
z kandydatami. Kierownictwo orga- Powiatowy Zespół Kńerowniczy zmiany. ustrO'ju w Polsce. Aktyw szczów roozny plan skupu zboża wy­
nizacji partyjnej, w której enajdują ] w Piotrkowie, dzięki pomocy Koml- ten pomógł masom chłopskim w na- konała w 124,4 proc„ podatek grun­
się ,.±elazni" kandydad, zupełnie n~e tetu Powiatowego, rzmobiliriował do srzym powiecie. demaskować wroga, towy w 100 proc. i FOR w 100 Pi!'OC. 
intere;;Uje się nimi, n ie rina ich. me pracy 122 agitatorów i pełnomocni- nauczył pracuJących chłopów zwal- 'Wyniki te nie są dziełem przyiIJadku. 
widzi kogo trzeba usunąć, a kogo ków. Gminne Zespoły Kierownicze czać go orarz łamać jego opór W 0 - zawdrllięczać je trzeba pracy wsrz;yst­
pnLyjąć w szeregi partii. toleruje la- powołały z grona aktywu gminnego 

1 

parrciu o uchwały i d~rety. kich ogniw w gminie oracz wlaści­
ki anorma1lny stan, który przecież opiekunów gromadzkich, któray po- Powiatowy Zespół Kte['owniczy w wemu kierowanitt organirzacjami 
nie zachęca bez.partyjnych do zosta- ma.gają sołtysom w mobhlizowaniu Piotrkowie włączył do akcji wnyst- masowymi przez Komitc-t Gminny. 
nia kandydatem pairtii. W Zakła- Swiecill przykładem party,inicy i 
dach im. Ofiar 10 Wreeśnia do tej pracownicy Gminnej Rady Narodo-
pcry nie przyjęto w poczet człon- Zobowiązanie wykonane z nadwyżką wej, którzy pierwsi i przed termi-
ków byłego K.PP-owca tow. Bień- nem wykonali swe zobow:iąz,a.111ia w 
ka, który jest kandydatem od 1945 mikresie skupu. Na uznanie ~słu-
roku. W innych znów wypadkach guje praca sekretaraa Prezydium 
toleruje się w szeregach kandyda- GRN, ob. K. Bą.kowicza. oraz pra-
tów ludzi , którzy od lat już nie wy- cowników GRN: Jerzego Kubały, 
konują żadnych zadań partyjnych, Jarosa Rudzkiego i Nadockiego. 
nie opłacają składek, nie uazęszcza- W gm.inie Golesze szereg gromad 
ją na riebrania i t. d. wykonało w 100 proc. swoje rzooo-

Wszystkie te fakty w poważnym wiąwin:ia. Należą.i do nich Lubia· 
stopniu utrudni.a.ją prawidłowy szów, Młoszów, Kaleń i Swolszewl-
v.nz:rost <>rgani.zacji partyjnych, ob- ce Duże. Ofiarna praca sołtysów, 
niżają ich poziom ideowy. i po~- Jana Picehuta I Antonlcg

0 
Gru• 

ty=y. Fakty te stanowią duzy s~ńskiero, dała tam pożądane 
brak pracy łódzkie.i organizacji .Par- wyniki. 
tyjnej. W celu usunięcia tych bra-
ków powinny staranniej riająć się W akcji pla111oweg0 skupu uwi-
tą sprawą przede wszystkim komi- daez<nia się wyra~ście !akt, że wszę-
tety dzielnicowe. One winny cz.u- dtiie, gd2l!e sołtys czuje się pełno-
wać nad t.)lm, aby podstawowe or- I prawnym przedstawicielem tereno-
gani~cje partyjne prawidłowo pra- wej władzy ludowej, stoi czujnie na 
cowaly z kandydatami. wychowy- straży praworządności ludowej, po-
wały ich na dobrych azłonków par- trafi pomagać tym, którzy tego po-
tii, przodujących robotników, aby w tnrebują, żądając w ·eamian pełnego 
określonym terminie pmyjmowano i uczc.iwego wykonanJia obowiąek:ów, 
ich w szeregi pa.rt!i. Sprawa pracy tam plany są w ;peł114 realizowane, 
z kandydatami powinna stanowi~ Widać to z.wrasz~ w gminie Ka... 
praedmiot c<>dzienne.j, serdeczn~J m.leńsk, która, jako średnia w skali 
troski kierm.vnictwa każdej orgam- Irena Biesiada, lqcZ(lrka. z ZPP im. Zub„zyckicgo, dla uczc:;e11ia 34 rocznicy Re- powiatu, wykazać by się mogła lep­
zacji partyjnej. Pod czujnym O'kiem wolucji PaidziernikowPj zobowiązała aię wyko11ać 13 tuzinów pończoch ponad seymi wynikami, gdyby posjadała 
grup partyjnych i agitatorów, pod plan, 11.')'prorlukowala ~a.i 82 tu:iny. Pełniqc Warję Pokoju dała jeuca do- Wlięcej takich sołtysów, jak w gro­
opieką sekretarzy oddziałowych i datkowo 17 t1uinów pończoch. madzie Pytowice, gdzie Jan Ryba.r-

ozyk, pobratlł swą osobiStą posta.wą 
!lllllobiliwwać całą gromadę. Gro­
mada Pytowice WI>łaofła. podatek 
rruntowy w 100 proc., wykonała 
również zobowiązania w zakresie 
sprzedaży zboża i 7Jłemnłaków. 

W Wojciechowskiej Fabryce Ceraty 
n ie ceni się fachowców 

W Wojciechowskiej Fabryce Cera­
fy w Starym Kamińsku skierowano 
drukarza r~cznego, Mariana Konop· 
kę, do pracy przy montażu. Przyczy· 
ną lego było niewykonanie przez.?ń 
w . sierpniu br. miesięcznego planu 
produkcji. Jednak na tę zmia1;1.ę za· 
jęcia Konopka się nie zgodził, co ~po­
wodowało zwolnienie go z pracy. 

C:o;y decy:o;ja kierownictwa był.a 
sluszna? Czy dotychczasowe wyni- · 
ki prat'y Konopki usprawiedliwiaty 
tl.'go rodzaju postępowanie wobec 
niego? 

Zebrane informacje świadczą, że 
Konopka przez okres 4 lat wywią­
zywał się należycie ze swych obo­
wiązków, wykonując plany z nadwyż­
ką, Na skutek tego dwukrotnie był 
awanrnwany do wyższej · grupy. 
Opierając się na opinii brygadzisty 
działu druku ręcznego, Konopkę zali­
czyć można do wyróżniających się 
robotników. Tę opinię podzielali rów­
nież jego współtowarzysze pracy. 

Zwolnienie Konopki nie przeszło 
bez echa. Wywołało wśród załogi 
Wojciechowskiej Fabryki Ceraty naj; 
różnorodniejsze komentarze. Prze­
ważała opinia, że Konopce stała .;ię 
krzywda, że do zwolnienia by nie do­
uło, gdyby nie „zadarł" z kierowni­
kiem produkcji, Pa1orem. 

organizacja partyjna z lekkim sercem nienie autorytetu kierownictwa. Gdy 
przyjęły decyzję kierownictwa. Nie nie stało wnikliwej kontroli organi· 
dostrze!!ły ani niesprawiedliwości, zacji partyjnej i związkowej, krze· 
która spotkała robotnika, ani też wić się zaczęło kacykostwo. Współ­
jaskrawego wypadku niewłaściwej praca rady zakładowej z dyrekzją 
gospodarki kadrami, przynoszącej powinna przebiegać harmonijnie, nie 
szkodę produkcji. może jednak stać się bezkrytyczna, 

Miało to swe źródło w lekceważe· gdyż przeradza się wówczas w opor· 
niu opinii mas, które uważały towa· lunizm. W Wojciechowskiej Fabryce 
rzysza Pajf!ra za sprawcę przeniesie· Ceraty owa współpraca wyrodziła się 
nia Konopki z druku ręcznego do w kumoterstwo i stworzyła tródło 
montażu. Załoga widziała i odczuwa- niezdrowych stosunków oraz nastro­
ła to, że w zakładzie panowały nie- jów, istniejących w tej chwili w za­
zdrowe stosunki, że szerzy się tu kładzie. Stosunki te i nastroje win­
kacykostwo, te towarzyszy z rady ny zostać jak najszybciej zlikwidowa­
zakładowej i organizacji partyjnej łą· ne. 
czą zbyt bliskie stosunki z kierownic- Pierwszym krokiem na tej drodze 
twem. musi być powrót Mariana Kono!,>ki 

Nie chcieli teJlo dostrzec ani !owa- do pracy, uprzednio przez niego wy· 
rzysz Lechowski, przewodniczący ra- konywanej. Będzie to nie tylko na· 
dy zakładowej, ani tow. Zieliński - prawieniem niesprawiedliwości, wy· 
sekretarz podstawowej organizacji rządzonej cennemu dla produkcji ro­
partyjnej. Rzecz gorsza, iż gdy spra- botnikowi, ale i wyrazem tego, Że 
wa Konopki slala się głośna w fabry- w Wojciechowskiej Fabryce Ceraty 
ce, uznali oni ujemne komentarze je- położono wreszcie kres wszelkim 
dynie za dzieło krewniaków i ku- kacykowskim zapędom. 
motrów Konopki. Takie ujęcie za- Sprawa Konopki powinna być dla 
gadnienia było zupełnie niesłuszne i towarzyszy z rady zakładowej i egze· 
świadczyło o całkowitym oderwaniu kutywy podstawowej organizacji par· 
się od mas, zarówno rady zakłada- tyjnej sposobnokią do samokrytycz­
wej, jak i organizacji partyjnej. nej oceny zajętego przedtem stano· 

Nic też dziwnego, że w tych wa- wiska, do wyciągnięcia słusznych 
runkach mol[ło .tu dojść do „sprawy wniosków z popełnionych błędów. 
Konopki". Fałstywie pojęto zal!ad- I. KAWCZAKOWA 

W walce o obniżenie kosztów produkcji 
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Tego samego zdania jest równii:ż 
Konopka, który uważa, że pow'ldem 
przeniesienia go do innej pracy była 

nieżyczliwość dyrektora techniczne· 
go, z którym swego czasu miał za­
targ. Temu właśnie przypisywał sze-
reg niepowodzeń, które go w pracy W kotłowni ZPB im. Marcl:lew­
spotkały. Dlatego uważał za szyka- skicgo p.·acuję już od kilku lat. Po­
nę oddanie mu do wykonania trudne· o::zątkowo b"łem zatr11cij.1io11y jako 
go druku, obni:l:ającego możliwość pomocnik, a następnie po odbyciu 
ilościowej realizacji planu. W tym przeszkolenia na kursie zawodowym, 
też widział prtyczynę odrzucenia zostałem przesunięty na stanowisko 
przez Komisję Usprawnień złożonego samodzielnego palacza kotłowego . 
przez siebie pomysłu racjonalizator- Praca palacza jest bardzo odpowie­
skiegc. Dlatego też, gdy wprowadzo- dzialna i niełatwa. Wymaga wiele 
no osobiste wypełnianie kart wyni· uwagi, bo przecież kotłownia to jak 
ków norm, Konopka uznał to za dal- gdyby „serce" zakładu i przerwanie 
szą szykanę w stosunku do siebie i jej pracy choćby na godzinę, ozna­
karty demonstracyjnie nie Wypełniał. cza stratę już nie setek, lecz tysię-

pary kosztuje o 

Konopka wyrobił sobie u kiero· cy roboczogodzin. 

dził do nas codziennie i cierpliwie 
przekonywał nas o korzyściach, ja­
kle przynosi palenie mułem węglo· 
wym. W końcu postanowiliśmy prze­
prowadzić próbę. Do kotłowni do­
starczono kilkanaście ton mułu. W 
tym czasie paliliśmy w kotłach 
groszkiem II i miałem węglowym. 
Teraz dodaliśmy do tej mieszanki 
kilkanaście procent mułu. 
Już pierwsze próby dowiodły nam, 

1z niepotrzebnie obawialiśmy się 
użycia do pieców kotłowych mułu, 
gdyż okazał się on,doskonałym środ­
kiem opałowym i spalał się pierw­
szorzędnie. 

wnictwa fabryki opinię pracownika W początkach czerwca bieżącego 
lekceważącego dyscyplinę pracy, reku przyszedł do naszej kotłowni 
podważającego autorytet kierownic· kierownik kalkulacji wydziału ener­
lwa. getyki, fow. Jałoch~ i rozmawiał z 

Dlatego też , !!dy przystąpiono do nami na temat zas.osowania mułu 
zmniebzenia stanu liczebnego 7.a· I węglowego zamiast mialu i grub­
łogi w dziale druku ręcznego, wśród szych sortymentów. Początkowo od­
przesuniętych do innej pracy znalazł nieśliśn , się do tej propozycji z du­
się też Konopka. Pamiętano, że żą nieufnością; Obawialiśmy się, że 
w sierpniu planu nie uzyskał, lecz za- mul nie będzie się dobrze spala! w 
pomniano o tym, że przedtem zaw· piecach, jako że jest mokry i lep­
sze wyrabiał normę miesięczną z ki. Wraz z palaczami z i*1ych zmian 
nadwyżką, te rrodukcja schodząca z naradzaliśmy się przez kilka dni , 
jego warsztatu była zwykle bardw ciy słusznie będzie i racjont1lnie 
dobrej jakości. Zadecydowała hi2- przystąpić do palenia mulem. 
chęć do Konopki. Rada zakładowa i Tvmczasem tow. Jałocha orzvcho-
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W lipcu i sierpniu cała załoga na­
szej kotłowni przeszła już na pale­
nie wyłącznie mułem. Okazało się, 
że nic na tym nie traci produkcja, 
nie zmniejsza się ciśnienie pary, a 
muł spala się jeszcze lepiej, aniżeli 
jakikolwiek inny węgiel, pozosta­
wiając w palenisku tylko drobny 
popiół, gdy tymczasem poprzednio 
przy użyciu gmbszych sortymentów 
w palenisku często tworzyły się bry­
ły, które pozostawały na rusztach 1 
nad ich usunieciem trzeba b:1ło się 
oorządnie naor•;ować. 

Ohlubą nasT.ego powiatu są sp6ł­
dmel.niie produkcY'jne, których człon. 
kowie prowadzą akcję uświadamia• 
jącą wśród mało- i średniorolnych 
chłopów, wskazując im na swe 
osiągnięcia w rzespołowej gospodar­
ce. A &półcWielcy mają z czym 
pITl:yjść do chłopów. Np. spółdzielnia 
,Produkcyjna w Łęklńsku wykonała 
plan skupu zboi.a w 134,7 proc„ a 
ziemniaków w 107 proc. 

Aktyw powiatu piokkowskiego 
pomimo wielu osiągnięć w rea·~­
cji planu skupu zboża, nie może 
uspo~ajać się. Jest jeszcze wiele 
gromad i gm:in, które pozostają w 
tyle. Zespół gminy Grabica musi 
dostrrzec, że poza dotychczas uk!l1'a­
nymi kułakami są inni, złośliw.ie sa­
botujący i hamujący wykonanie pla­
nów i że należy wśród mało- i śre­
dniorolnych prowadrzić szersrzą, niż 
dotychcrtas, ma-sowo - polityczną 
pracę. 

Doświiadczenia z dotychczasowego 
praebiegu akcji są dla Powiatowe­
go Zespołu Kierowniczego, jak rów­
nież gminnych-nauką, którą wyko­
rzystamy dla osiągnięcia w jak naj­
szyb&Z:ym cza~ie 90 proc. pła.n.u, 
drz:ięki czemu powiat piotrkowski 
rt.ostanie zwolniony od mia1rek i od­
sypów. 

ZENON J02WIAK 
pełnomocnlk na pow. piotrkowski 

W październiku nasza kotłownia, 
spalając muł, zaoszczędziła 7.546 zł, 
a w porównaniu z rokiem ubiegłym 
koszł węgla potrzebnego na WYPro­
dukowanie 1 metra pary zmalał o 
50 proc. Osiągnęliśmy więc znaczne 
oszczędności, a wszyscy palacze i 
Pomocnicy, którzy stosują muł, 
otrzymują specjalne premie. Dzięki 
temu np. moja pensja w ubiegłym 
miesiącu była o 86 zł wyższa. 
Doświadczenie minionych miesię­

cy dowiodło nam niezbicie, iż mul 
węglowy może i powinien znaleźć 
z~stosowanie we wszystkich kotłow­
niach. Zwracam się więc do kole­
gów palaczy z innych zakładów, aby, 
Jeżeli tego Jeszcze dotychczas nie 
robią, przystąpili natychmiast do 
palenia mułem. W ten bowiem spo· 
11ób obniżą, koszt paliwa, przyspo­
rzą, zakładom dodatkowych oszczęd· 
noścl, bo rrzecież obowiązkiem nas 
wszystkich jest walczyć nieustannie 
·na każdym odcinku o jak najbar­
dziej 1·acjonalną i oszczędną gospo­
darkę. 

KAZIMJERZ WOJTCZAK 
palacz kotłowy 

z ZPB im, Marchlewskiego 



~os ROBQTNiczy 

Odczyt w Ośrodku 
Szkolenia Partyjnego 
Dziś, o godz, 17, w Ośrodku 

Szkolenia Partyjnego . przy KŁ 
PZPR, ul. Traugutta 1, odbędzie 
się odczyt pt.: „WIELKIE BU­
DOWLE KOMUNIZMU". 

Nowy system rozdziału· bonów 
lllięsno-tłu szczowych 

Wstęp wolny. 

Ses~a DRN 
Łódź-Południe 

W celu zagwa~towania jak naj­
właściwszego r02działu mięsa i tłu­
sz.crzu, Prezydium Rady Narodowej 
m . Łodzi ustaliło na podstawie rz,a-
rrządzenia ministra handlu we-
wnętrznego nowe, ujednolicone 
przepisy o trybie i sposobie wyda­
wainia bonów mięsno - tłuszczowych 
na grudzień b . r . 

Aby otrzymać bon, należy wypeł-
Dnia 15 list.opada br. o godz. 17, nić odpowiednie zgłos.zenie, po-

w lokalu KD PZiE'R „Ruda Pabia- twierdzić je u prowadrzącego mel­
nkka", ul. Sopocka 3-5 odbędzie się dunki i na•jpóźniej do dnia 16 listo­
se~ Dzielnico~ej Rady Narodowej pada złożyć w miejscu pracy. Zgło­
Łódz - Połudme. szenie musi być wypełnione oddz:iel-
~a sesji międizy . innymi. zosta~i~ I nie dla każdej osoby, ubiegającej 

złozone sprawoodarue rz dZJałalnosC1 się o uzyskanie bonu. 
Komisji Zdrowia OII'az Komisji P.ra- Uprawnionymi do otrzymania bo-
cy i Pomocy Społecznej. nów mięsno - tłuszczowych są oso-

by pracujące oratL \V'Sipólnie mie-1 Dz I A, drzie~ od lat 3 do 14 bony 
szkający rz nimi C!Z!łonkoWie rodzin, kat. Dz II A. 
emeryci, inwalidzi i młodzież stu- Bony mięsno _ tłusrz:czowe nie 
diuj~ca, przebywająca parz.a domem P.rzysługują osobom pracującym, po­
rodzmnym. siadającym w miejscu zamieszkania 

Bony pracownicze ka.tegor1i I A lub w jego pobliiu gospodarstwa 
lub u. A: otrzyi:nają: P.•racow~cy ~grodnicize lub rybne powyżej 1 hE 
prze~~1ęb1orstw„ m~~ytUCJ1, adrrum- 1ub gospoda;rstwo rolne o po­
str?CJ1,. orgaruzaQJl s:połecznych, wie1»zchni powyżej 2 ha. Bony n ie 
zw1ąizkow zawodowych, osoby zatru- przysługują również członkom ro­
dnione w spóldzielorośc.i , pomoc do- dzin tych pracowników jak również 
mowa ubezpieczona w ZUS oraz osobom pracującym, p1"1Jwadrzącym 
pracownicy najemni, zatrudnieni w wspóln,ie gospodarstwo domowe z 
przedsiębiorstwach prywatnych. nie osobami, posiadającymi gospodar­
będący ozłonkam.i rodziny właści- stwo ogrodnicze lub rolne. 
ciela. Bon można otrTZymać tylko jeden, 

Uprawnieni do otrzymania bonów bez w;:ględu na to, czy uprawniony 
kat. I A są w przemyśle: robotnicy do jego pobranJa pracuje w jednej 
produkcyjni, inwestycyjni, pra- lub kilku instytucjach. 

13 listopada 1951 r. (Nr 295) 

POM w Lipiczach zdobył Sztandar Przechodni 
·Z młodzieńczym zapałem i nie­

powszechnym uporem walczyła bo­
haterska załoga POM w Lipiczach, 
w pow. radomszczańskim o realiza­
cję swych planów. Dzięki temu 
traktorzyści z Lipicz zdobyli Sztan-

proc„ zajmując tym samym pierw­
sze miejsce we współzawodnictwie 
o zdobycie Sztandaru Przechodnie­
go. 

Traktorzysta Franciszek Zając 
wykonywał przeciętnie 140 proc. 

1'ranciszek Zając, przodujący traktorzysta POM w Lipiczach, ze 
we współzawodriictwie Sztariclarem Przechodnim. 

zdobyty,;. Załoga ZBM w lodzi pierwsza w kraju wykonała 
roczny plan prod·ukcji 

W świetlicy robotniczej przy ul. 

cownicy inżynieryjno - technicizni. Bony mięsno - tłuszczowe wyda­
W budownictwie: robotnicy produk- wanc będa za pośrednictwem zakla­
cyjni i pracownicy inżynieryjno - dów pracy dla osób • pracujlłCycb i 
techniczni. W komunikacji: pra- czionltów ich rod<cin. W związku z 
cownicy eksplootacyjn:i, robotnicy tym w zakładach pracy powołano 
~e~onto~o - inwest:l:'cyjni i ka dry referaty rozd.z.iału bonów oraiz spo­
rnzynieryJno - t echniczne. Bony tei· łec:zne komisi'e kontroli' prawidło- dar Przechodni województwa łódz- normy. Przekroczył on już ca.łorocz-

Referat, omaw1aJący historyczne kiego l · 333 h N ' kat. egori~ otrzymają również nie- weg0 wydawania bonów mięsno _ · ny P an, zaoruJąc a. ie go. 
Żabiej odbyła się uroczysta akade­
mia dla uczczenia 34 rocznicy Re­
wolucji Pa~dziernikowej. W akade­
mii udział wzięli przedstawiciele 
pai:tii, związków zawodowych, Pre­
zydium Rady Narodowej m. Łodzi, 
Wojska Polskiego, przedstawiciele 
organizacji społecznych i młodzieżo­
wych oraz licznie zgromadzona za­
łoga Zjednoczenia Budownictwa 
Miejskiego. 

znaczenie WielkieJ· RewolucJ·i Paz· - W pracy 11aszej opow· d · · i· · t kt • · T ktorzy pracownicy służby zdrowia, tłuszczowych. Komi·sJ·e te udrnelać - · - ia a rzeJ sp1sywa 1 się ra . orzysc1 a-
dziernikowej , wygłosił przewodni- .,.. młody traktor sta ZMP o · d O t k. i A t • W h straży przemysłowej , SOK oraz pra- b~dą pracownikom swego zakładu zy , - wiec eusz s rows i n oru oc • 
czący Zarządu Okręgowego Związ- cownicy terenowych władz pań- p(>trzebnych informanJ·

1
• .

1 
pomocy .., Franciszek Zając czerpaliśmy którzy również przekroczyli już ro-

ku Budowlanych, tow. Jakubowsld. '- " wzór z radzieckich MTS. czne plany 
Dzięki realizacji zobowiązań, stwowych, centralnych rzarządów rz.ałatwianiu f<5rmalności, ~wiązanych . · 

d
. t h przemysłowych, rzi'edn002:eń, organ;_ " wydaw·~n1·em bono'w. POM W Lipiczach poszczycić się - Zdobycie Sztandaru Przechod-

po Ję yc na cześć 34 rocznicy •k ·~ ~ • • 1 d · 
Wielkiej Rewolucji Październikowej, w.~ji handlowyc~, praedsięb~orst:-v Referaty rozdziału bonów i spo- ~oz~ nt1e a a osiągnięciami. Plany niego będzie dla nas bodźcem do 
załoga ZBM wykonała roczny plan panstwowych, o ile są na stanowi- leczne k{)mfsje winny tak rozło:i:. ć e sp oa acyjne są tu systematycznie jesz~ze . intensywniejszej pracy -

d 
skach nie niżeJ· kierownika działu, . . . . • , Y realizowane. W ubiegłym kwartale po,..11edz1ał na uroczystości wręcze-

pro ukcyjny przed terminem w dniu sekcJ'i lub równorzędnych s\l~e c~~~~1'~~· dabydn~raco22wnli1cty mado- wykonano plan w 108 proc. Zobo- nia Sztandaru, agronom reJ·onowy, 
5 listopada, wysuwając się na czo- · g t naJPOZuleJ o 1a s op a. · · 'd · . 'k · 
1 

z· d • Pozostałi pracuJ·ący otrzymu;ą bo- . . . w1ązama paz z1erm owe przyn10- Adam Dana. Ośrodek nasz niesie 
o Je noczen Budownictwa lUiej- ny kat II A. ·' br: ~trzymac n~lezne im b~my na sły państwu 9.200 zł oszczędności,/ nie tylko pomoc chłopom, ale rów-

skiego w całym kraju. nues <11' „.„„ dzl I t 1· d I b Dla ~sób nie pracujących zawodo- . 1...- ":u en przys ąp c o c zamiast. przewidywa::iyc.h ~ .840 zł. nież s~owo prawdy, uczy ich kolek-
W związku z przedterminową i·e- wo, a uprawnionych do pobierarua reJestracJi, I N~ ~>az1e Czynu Pazdziermkowego tywneJ pracy, uczy jak stosować 

alizacją planu rocznego, przedstawi- Bm m1es1ęczny plan ' kon 13" · d b t · bonów, wprowadza sie. następuJ'ące · 11Y ano w " namowsze z o ycze agro echruczne, 

Za paskarstwo 
obóz pracy 

ciel Minister;;twa Budowy Miast i b · · d ·1 1 1 kategorie bonów mięsno _ tłuszczo- a Y ziemia ro zi a epsze pony, a-

l 
~~:~!~=~w r~~f f kd~~o ?:{~~~~ w~~~Y R~t.oii: !· ~~J!w!~:nb~ą ~~111 l ... ii;~!f.1;;:::;1•111m::ilm'~l"llllllllll'ullłl'''"'l'r111•11•~111111~l"'lllll~ ~;w~j~ła i krzepła siła Polski Lu-
ków, wyróżniających się wydajną i eme-rytom, inwalidom wojennym i ~ I ł . 11 1,„ r1' .n 1IHł1 1'1101 

' ,„ 4fł I J. BUDZI~SKI 
przykładną pracą, otrzymało spec- pracy, którzy utracili co najmniej 45 ,-,udl nun ~·- 1111n NI llH : 11111 'hndf HHllf 111111 11 t 

jalne dyplomy i listy uznania. Za- proc. zdolności do pracy, nie pracu- TE AIR y KINA loga Zarządu Budowlanego Nr 11, jącym, ociemniałym, osobom samot- BONY MIĘSNO - TŁUSZCZOWE DLA na temat: „Spoleczna inspekcja. Pracy I 
która już w dniu . 1 października nym po przedłożeniu urrzędowego RZEMIESLNIKOW jako czynnik polepszenia stanu bezple-
wykonała swój roczny plan, została świ.ade<:twa lekarskiego o stałej ntle- Okręgowy związek cechów w Łodzi czeństwa 1 hlg~ny pracy"·* WŁADYSŁAWA KICI~SKA, PA1"STWOWY TEATR NOW't 

:ta.mieszkała przy ul. Nowotki 
156, odczuwa­
ła. wstręt do 

tT;;' pracy. Od dłuż-

wyróżniona nagrodą pieniężną W ~dolnOŚcj do pracy. Również W tej podaje do wiadomości, że rzemieślnicy Dziś, o godzinie 11J':30, ,v lokalu NOT, 

wysokos·c1· 36 tys. zł. grup1'e ot~ymaJ·ą bony u~·n1'owi'e l. k tórzy złożyli zapotrzebowania na bony ul p · t k k 102 M I ·~ ~~ mięsne na listopad br„ skierują swych · 10 r ows a • ar an Piecha!, V."Y-

godz. 18.30 - „Horsztyński". 

PA1"STWOW1' TEATR WOJSKA POL­
SKIEGO - godz. 19 - „Zwykły czło­
wiek" . Następnie w imieniu Łódzkiego ·studenci, prrzebywający poza do- pracowników do biur cechowych · celem głosi odczyt na temat: „Tradycje przy-

K 
· db! b · jaźni polsko - radzieckiej w poezJT'. 

om1tetu Obrońców Pokoju, tow. mem rodzinnym, o ile nie kornysta- o oru onow do dnia 15 listopada br TEA~R POWSZECHNY - godz. 19 -
„Ozenek z posagiem". _.__,xo<>„·J ~· szego czasu 

zajmowała się 
„hurtowym" 
wykupywa­

niem ze skle­
pów uspołecz­
nionych wszel­
kiego rodzaju 
artykułów 

włókienniczych i żywnościowych, 
kt6re magazynowała u siebie w 
mieszkaniu. Towary te odkupy­
wali od niej spekulanci - „de­
taliści" z Placu Tamfaniego. 
Działalnością JO<:lńskiej zaintere­
sowała się Komisja Specjalna i 
za jej „~rud" skierowała ją na 
6-miesięc_zny odpoceynek do obo­
zu prac~. 

Marnotrawstwo 
·odpadków 

Na posesji przY UL. OGRO­
DOWEJ 28 zbyt rzadko opróż­
niane są metalowe puszki ze 
śmieciami. Osobie, wchodzącej 
na teren posesji rzuca się w oczy 
sterta. śmieci, leżąca na podwó­
rzu. Wśród śmieci znajdują się 
znaczne ilości obierzyn i maku­
latury. Czy komitet blokowy nie 
może interweniować u admini­
stratora domu o sprowadzenie 
większej ilości pojemników? Co 
najmniej dwa z nich można by 
przeznaczyć do zbierania wyłącz­
nie odpadków · użytkowych. 

Wojciech Knittel wręczył przodują- ją z wyżywienia w bursach lub in­
cej załodze Zarządu Budowlanego t ematach. Bony kat. RA otrzymają: 
~r 11 p:opo~ze_c przechodni za wy- członkowie rodzin osób pracujących 
bitne 0~1ągmęc1a na odcinku pracy z wyłączeniem dz.leci do lat 14. Dzie­
zawodowej i społecznej. ci do lait 3 otrrzymaiją bony kat. 

ODC!lYTY 

Dziś, o godzinie is, w lokalu ·Stowa­
rzyszenia Inżynierów 1 Techniltów Prze­
mysłu Wł'ókienniczego, ul. Piotrkowska 
135, ob. Wacław Bomba wygłosi odczyt 

aromm l 
Sportowcy warszawscy żegnają sportowców radzieckich 
WARSZAWA - 11 listopa· 

da, w Wa1·szawie, w saU te­
atralnej Centr. Rady Zw. 
zaw. odbYła się uroczystość, 
na której sportowcy pożegna­
li doskonałych sportowców 
radziecldch - piłkarzy Dyna 
mo - Tbilisi I sztangistów 
ZSRR. 

Do sportowców radzieckich 
1 Ucznie przybyłych zawod-

Nasi korespondenci 
piszą„. 

Towarzyski mecz tenisa 
stołowego, rozegrany pomię­
dzy ZPW im. Reymonta a 
ZPDz. im. Wojska Polskiego, 
zakończył się zwycięstwem 
ZPW im. Reymonta 9:0. Pun­
kty ,dla zwycięzców zdobyll: 
Pytllczek 3, Mikołajczyk 3 i 
Adamski 3. 

J. WOJTANIA 

ników i aktywistów spor- deczna gościnę t pod:tleliU W poniedziałek, 12 bm., 
towych stolicy przemówił się wrażeniami z dotychcza. piłkarze Dynamo - 'rbl!isi 
przewodnlcząC'y GKK F. Fa- sowych występów . wyjechali do Krakowa, gdzie 
ruga , podkreślaj ąc , że wy- Na zakończenie wystąpił w piątek. 16 listopada, ro­
stępy piłkarzy Dynamo Tbl- zespół estradowy Domu Woj- zegrają spotkDnie z drużyną 
lisi 1 czołowych sztangistów ska Polskiego. Gwardll Kraków. 
radzieckich w Polsce były _______________ _ 
wyrazem braterskiej przy. 
jaźni, łączącej oba narody. 
Dziękując zawodnikom ra­
dzieckim za ich pobyt, prze. 
wodniczący GKKF wskazał , 
że dzięki · radom i wskazów­
kom trenerów ! zawodników 
ZSF.-R. sztangiści polscy u­
stanowlll 23 rekordy krajo­
we, e piłkarze zyskali wlele 
cennych doświadczeń. 

Nastepnle przemav..i ali kie­
rownik drużyny Dynamo 
;rbillsi. Goglldze oraz kie · 
rownlk ekipy sztangistów, 
SmoU11, którzy w gorących 
słowach podziękowali za ser-

Dziś 4 spotkania w piłce ręcznej 
W dniu dzisiejszym w sali 

MDK, przy ulicy Traugutta, 
rozegrane zostaną ł spotka­
nia w piłce ręcznej , zorgani­
zowane przez ŁKKF z okazji 
Miesiąca Pogłębienia Przyjaź 

ni Polsko E!adzieckiej. 
Spotkania te będą sprawdzia­
nem formy naszych repre­
zentacji w siatkówce i ko­
szykówce przed mającym się 

odbyć w dniu 15. bm. me-
czem z Warszawą. 

Program dzisiejszych spot­
kań jest następuj ący: 

Siatkówka żeńska: „Unia" 
- „Spójnia". 

Siatkówka meska: .,AZS" 
reprezentacja klubów 

łódzkich. 

Koszykówka żeńska - 1·e­
prezentacja I - rep1·ezenta -
cja n. 

Koszykówka męska 
„Włókniarz" - „Spójnia". 
Początek zawodów o godZ\ 

18. 

DYŻURY APTEK . 

Dzisiejszej nocy dyżurują następujące 
apteki: Limanowskiego l , Piotrkiowska 
25, Piotrkowska 193, Łagiewnicka 120, 
Piotrkowska 307, Narutowicza 42, Gdań­
ska 90, Armii Czerwonej 8, Srebrzyńska 
ffl, Al. Kościuszki 48. 

'l'EATK MAf.Y - godz. 19.30 - „Pap-
scy". „ 

TEATR MUZYCZNY - godz. 19.lS -
„Czardaszka". 

ARLEKIN - godz. 17 - „Złota rybka" 
PINOKIO - godz. 17 - „Guliwer w kra­

inie I!Ilputów". 

C 
BAJKA - „Chłopak z naszego miasta", 

o usłyszymy przez radio nf~~y~8' -=ll, Festiwal Fllmów Radziec-

PROGRAM AUDYCJI ROZGŁOSNI 
ŁODZKIEJ NA 13 LISTOPADA 1951 R. 

(WTOREK) 

12.04 Dziennlk południowy, 13.30 Aud. 
szk.o~. U,1S Muzlj')<a dla wszystkich, 
H,50 Koncert, 15.30 Audycja dla świetlic 
dziecięcych, 16.00 Wszechnica Radiowa, 
16.20 Popularna muzyka i-owa:i:na, 16,45 

z mikrofonem przez miasto i wieś, 17.00 
Wiadomości popołudniowe, 17.05 Ko1·es -
pondencja zagraniczna, 17,15 Konce1·t, 
17,35 'wlókn!arze radzieccy przodują w 
kulturze wytwórczości, 17.45 E:a~wy po­
radnik językowy, 18.00 Radiowy konkurs 
chorów, 18,30 Wszechnica Radiowa kurs 
II, 18,50 Łódzki tygodnik dźwiękowy. 
19,30 Muzyka ! aktualności, 20.00 l{on­
cert symfoniczny, 21.00 Dziennik wie­
czorny, 21 ,26 Wiadomości sportowe, 21,30 
Pieśni polskie, 21.50 Muzyka Herznburga, 
22.10 Orltlestra pod dyrekcją J. Cajme-
1·a, 23.00 Koncer t kameralny, 23,50 ostat­
nie wiadomości. 

SPóLDZIELNIA PRACY 

„SlAWA" 

kich - „Ka waler Złotej Gwiazdy" , 
godz. 16, 18,30, 21. 

GDYNIA - Program Naukowo-Oś\viato­
wy Nr 39-51, PKF Nr 46·51, „Mosldew­
ska Szkoła Przemysłu Artystycznego" , 
„Na §cieikach dzikich zwierząt" 
gOdT.. Ul, 'li, U, '19, 'all, ~'l 

Mt.ODA GWARDIA - (dla- młodzieży> 
„Samotny żagiel", godz. 16, 18, 20, 

MUZA - „Pogromca atamana" , -
godz. 18, 20 

POLONIA - Festiwal Filmów Radziec­
kich - „Kawaler Złotej Gwiazdy'' . 
godz. 16, '18,30, 21. 

PRZEDWIOSNIE - „Ostatni rejs" ' godz. 
18, 20. 

REKORD - „Czekaj na mnie" , r;odz. 
18, 20. 

ROBOTNIK (_dla młodzieży) 

„Ostatni Mohlkanin", godz. 17, 19. 
ROMA - , .Wołga, Wołga" . godz. 

18, .20. 
SOJUSZ - ,,oni mają ojczyznę" go.dz. 

19. 
STYLOWY - „l\fałżeństwo Katarzyny", 

godz. 18, 20. 
SWIT - „Skrzydlaty dorożkarz", godz. 

18, 20. 
TATRY - „Slub z przeszkodami", 

godz. 16 , 18, 20. 
WTSLA - Festiwal ~·umów ~dziec• 

kich - „Kawaler Złotej Gwiazdy" , 
godz. 15.JO, 18, 20.30. 
WŁOKN IARZ - Nieczynne z powoda 

l 
remontu. 

WOl ....... OSC - FPr tiw• ' 'Filmnw lto il'>iCC· 
ldch - „Kawaler Złotej Gwiazdy" , 
godz. 15, 17,30, 20. 

---------------~ ZACHĘTA - .. Cyrk"' godz. IS. 20. 

podaje do wiadomości, że z; dniem 
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Kiedy wyszli na ulicę, nad murem fabrycznym unosił się daleki, 
dziwnie mały księżyc w pełni. Przy jego świetle twarz Dzierżyń­
skiego wydała się blada i zmęczona. 

Gdzie was umieścić na noc towarzyszu? - zastanawiał się 

tow. „Anatol". - Po takim dniu musicie się dobrze . wyspać. 

Dziękuję. Wyśpię się w pociągu. Muszę hyc rano w Warsza­
wie. - Spojrzał na zegarek. Stał jeszcze chwilę, ściągnął brwi 
jakby zakłopotany, przypominał sobie, co miał jeszcze powiedzieć 
na pożegnanie. - Tak •.• No, pracujcie dalej i nie cofajcie się przed 
trudnościami... Nie, nie odprowadzajcie mnie, znam drogę .•. 

Kiedy sylwetka Dzierżyńskiego zaczęła ginąć w mglistej poświ a ­

cie księżycowej, „Anatol" powiedział: 
- Ten człowiek jest chyba z żelaza„. 

* • * 
Wkrótce nastąpiły wypadki, któr.e uczyniły walkę robotników 

łódzkich ważnym ogniwem rewolucyjnego oporu proletariatu. 
Pierwszego dnia Zielonych świątek, w niedzielę 18 czerwca, w 

lesie łagiewnickim, o dziesięć kilometrów od miasta, odbyła się 
wielka majówka polityczna. Do wieców, zorganizowanych przez 
irzy partie dołączyli się wycieczkowicze, którzy przyszli tu, aby 
skorzystać ze słonecznego. wiosennego powietrza. Pogoda się usta­
liła, zapowiadał się piękny, upalny dzień. Dookoła mówców sku­
piały się zwarte grupy; do nich, słysząc przemówienia, podchodzili 
ciekawi dowiedzieć się, „o czym tam gadają ludziska". Omawianu 
sprawy strajkowe, co do których ostatnio ujawniła się różnica zdai1 
między poszczególnymi partiami, podsycana przez różne tajemni­
cze, nieuchwytne siły. Lecz masa robotnicza, kierowana zdrowym 
instynktem swej klasy, nie znającej ani tchórzliwości, ani połowi­
czności, cechujących burżuazję, garnęła się do tych, którzy rzeczy­
wiście reprezentowali interesy proletariatu. Mniej uświadomionych 
przekonywała strona ekonomiczna strajku. Wciągnięci zaś do ogól­
nego nurtu, czując nad sobą organizującą siłę partii, stanowili już 
potężną siłę, przygotowaną do wystąpień politycznych. 

36. dzielili się na małe grupy, te jednak na ulicy mimo woli zaczęły 
znów zbijać się w jedną masę, wolno posuwającą się ulicą Łagiew­
nicką w stronę Bałuckiego Rynku. Było już zupełnie szaro. Przed 
samym Rynkiem pochód zetknął się z patrolem kozaków i drago­
nów. Kozacy niespodziewanie zaatakowali manifestantów. Do 
ludzi uciekających wzdłuż placu strzelali dragoni. Główne starci.a 
nastąpiło w małej uliczce Zawadzkiej «), w którą rzuciła się, szu­
kając schronienia, część' robotników. Zachodząc im drogę od ul. 
Młynarskiej i atakując od strony R ynku, wojsko urządziło tu 
istną rzeź. Ci z tłumu, którzy posiadali rewolwery, bronili się, 
strzelając z bram. Uciekających chwytała policja. 

Po Pierwszym Maja fala t·ewolucy)na porwała masy. Wpływ 
SDKPiL wciąż wzrastał. Partia rosła liczebnie. Dlatego też w tym 
okresie wystąpienia PPS tracą na konsekwencji, przywódcy pepe­
esowscy zaczynają rzucać hasła, sprzeczne z początkową linią ich 
polityki. Ale hasła te, zamiast zmylić i ściągnąć z powrotem do 
PPS masy robotnicze, powoli przyczyniają się tylko do rozłamu w 
łonie tej partii. Już marcowy zjazd P P S zadecydował o przewadze 
skrzydła lewicowego, zbliżającego się swą taktyką do SDKP iL. 
Tym wyraźniej zaczęły się uwydatniać nastroje prawicowe wśród 
tej części pepeesowców, którzy przeciwnie - coraz bardziej zbliżali 
się do . endecji. 

Te tendencje i nastroje uwydatniły się w wystąpieniach i star­
ciach między wiecującymi w lesie łagiewnickim owego słoneczne­
go, upalnego dnia czerwcowego. Słuchając dyskusji robotnicy po­
silali się popijając wodą z flaszek. Każdy przyniósł ze sobą coś do 
zjedzenia: kromkę chleba lub nieco ugotowanej poprzedniego 
wieczora zimnej kaszy. Na polance rozpalono ognisko, a by upiec 
kartofle. Chłopcy nosili suche gałęzie sosnowe. Młoda kobieta, żona 
robotnika, karmiła piersią niemowlę, którego nie miała przy kim 

zostawić w domu .•. 
Kiedy zniżające się słońce zaczęło nabierać barwy pomarańczo­

wej, majówkę zakończono i zarządzono powrót. Z początku robot­
nicy posuwali się w stronę miasta zwartym, kilkutysięcznym 
tłumem. Niesiono sztandary, które w wieczornym oświetleniu 
wyglądały, niby żywe strugi krwi. 

„Na walkę krwawą, 
świętą i prawą.„" 

śpiewał tłum. Kiedy dotarto do lasku zgierskiego, sztandary zostały 
zwinięte, aby nie narażać ludzi na starcie z policją. Robotnicy po-

Na Rynku stała grupa zatrzymanych, złożona z około dwudziestu 
osób. Wśród nich byli ranni. Płakało niemowlę na rękach matki. 

- Cóż to, do ludzi, jak do psów strzelają„. - oburzał się młody 
głos. - No na, strzelaj„. zabij na miejscu„. 

- Stójkowy oświetlił latarką rozpalone nienawiścią oblicze, 

czarne od brudu czy krwi. 
- Milcz, ty buntowniku„. Ja cię znam! - odgrażał się. 
- A ja ciebie nie znam, myślisz?„. Do dzieci strzelają, zbóje.„ 

Któż to do d zieci strzela, odpowiedz mi, bydlaku!... - gorączkował 
się aresztowany. Policjant wyjął rewolwer. 

- Astaw, nie troń jego**) - odezwał się stojący obok żoł­
nierz, który został kamieniem uderzony w czoło i zdjąwszy czap­
kę, obwiązywał głowę szmatą. Rana krwawiła, na szmacie rozpły­
wała się ciemna plama. Policjant, spoglądając z ukosa na żołnie­
rza, schował jednak rewolwer z powrotem do futerału. Dodał 

tylko: 
- W cyrkule, tam pogadają.„ 
P odczas starcia zginęło pięciu robotników. Bezmyślność rzezi 

wywołała wiel kie oburzenie wśród społeczeństwa. Na konferencji 
międzypartyjnej pQ.Stanowiono nadać pogrzebowi ofiar charakter 

demonstracji politycznej. 

•) Obecna nazwa - ul. Zawiszy. ••) „Daj spokój, nie rusz go". 
(D. c. n.) 
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